
Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
pa posiedzeniu w dniu 13 bm. 
^ało oceny realizacji za- 
®*NPG za Okres dwu pierw- 
Jvch miesięcy br.

Stosunkowo wysoka dynami 
Wq Urostu produkcji przemy- 

wei budowlano-montażo­
wi realizacja planu inwesty- 
cSego i obrotów handlu 
Wewnętrznego oraz zagraniczne 

świadczą o utrzymar u 
S pozytywnych tendencji roz 
Sojowych w gospodarce. Pra­
widłowo przebiega również wy 
Rwanie dodatkowych za- 

produkcyjnych podjętych 
na Sekretariatu KC PZPR 
i prezydium Rządu.

Konieczna jest jednak bar- 
..ej odczuwalna poprawa 

efektywności gospodarowania, 
obejmująca zwłaszcza przyspie 
,nie poziomu zatrudnienia, 

obniżenie zużycia surowców i 
materiałów. W związku z tym 
Biuro Polityczne zaleciło in­
stancjom i organizacjom par­
tyjnym wzmożenie wysiłków 
na rzecz konsekwentnej reali- 
tacji zadań ustalonych na kra 
tnwel naradzie aktywu partyj- 
no'-gospodarczego i na VIII 
Plenum KC Pafa.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omówiło kierunki polityki go­
spodarowania zasobami ludzki 
nilRealizacja celów społeczno- 
gospodarczych, nakreślonych 
Jrzez VI Zjazd PZPR, wymaga 
stworzenia warunków dla peł­
nego. a jednocześnie bardziej 
produktywnego, wykorzysta­
nia zasobów ludzkich, prawi­
dłowego rozmieszczenia kadr w 
gospodarce, pełnego wykorzy­
stania kwalifikacji i uzdolnień, 
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Przemysł Wielkopolski po dwóch miesiącach

Ponadplanowa produkcja 
za 612 milionów złotych
Wielkopolski przemysł wykonał swe planowane na luty 

zadania w dziedzinie sprzedaży wyrobów własnej produkcji 
i usług w 103 procentach. Ponadplanowa sprzedaż wyrobów 
osiągnęła w lutym wartość 257,5 min zł, a łącznie z nad­
wyżką uzyskaną w stycznia — 612,8 min zł.
W pierwszych dwóch miesią­

cach br. najwięcej ponadplano­
wej produkcji sprzedały przed 
siębiorstwa następujących re­
sortów: spożywczego i skupu 
— za 189,2 min zł, przemysłu 
drobnego planowanego tereno­
wo — za 178,2 min zł i lekkie­
go — za 74,2 min zł. Na dal­
szych pozycjach są kolejno 
przemysły: maszynowy, ciężki, 
budowlany i drzewny.

Spośród zjednoczeń przemy­
słowych, mających swą siedzi­
by w Poznaniu, najwyższym 
stopniem wykonania planów 
sprzedaży swych produktów le 
gitymują się: Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego — 
Ul procent, Zjednoczenie Kon­
centratów Spożywczych — 
102,2 procent, Zjednoczenie Za­
plecza Technicznego Gospodar-

Komunalnej — 101,7 oraz 
jednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego — 101,5 procent.

™ porównaniu z analogicz- 
Eym okresem ubr. poznański 

rząd Statystyczny ^zarejestro- 
wał największy przyrost pro- 
a”kcii materiałów ściernych — 
o 132.6 procent, obuwia — o 
jA procent, masła — o 20,5 
uaCen^’ wyr9b$w z betonu o

•» Procent oraz kosmety- 
~~ 0 14,5 Procent. Warto 

Przy tym Przypomnieć, że te- 
g^oczny luty był o j^den dzień 
roboczy krótszy od ubiegłorocz 
nego.

W odpowiedzi na apel kie­
rownictwa partii i rządu, sa- 

or?adv robotnicze i dyrekcje 
Przedsiębiorstw zadeklarowały 
? imieniu swych załóg dodat- 
^6 Produkcie o łącznej war- 
o ci 19 mld zł. Akcja jeszcze 
’Wa. Zobowiązania wciąż na-

kr»nChmUrzenie niewielkie i umiar 
staiane’ tylko na Północy wzra- 
nio do duże?°. z możliwością 

‘ewielkich opad6w śniegu lub 
”C2U ze śniegiem.

( ^Peratura maksymalna od
3 i s w części południowej d< 

V’ W centrum i na północy 
wa+^' slabe ; umiarkowane, prze- 

n e Północno-zachodnie.

Wszystkie sity
socjalistycznej Polsce

Dyskusja plenarna • Uchwała V 
Zjazdu • S. Bohdanowicz naczelnikiem ZHP
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„Wszystkie siły socjalistycznej ojczyźnie” — oto główne mot­
to uchwały programowej przyjętej na zakończenie obrad V 
Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego. Zjazd dokonał wybo­
ru nowego kierownictwa Związku oraz wystosował list do 
drużyn harcerskich w całym kraju z apelem o maksymalne 
włączenie się młodzieży harcerskiej w akcje zmierzające do 
pomnożenia dorobku socjalistycznej ojczyzny. Naczelni­
kiem ZHP został ponownie — Stanisław Bohdano­
wicz.
Obradom trzeciego dnia har 

cerskiego sejmu przysłuchiwa 
li się członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR; przewod­
niczący Rady Państwa — Hen 
ryk Jabłoński oraz sekretarz 
KC PZPR — Franciszek Szlach 
cle.

W ostatnim dniu obrad dy­
skusja koncentrowała się wo­
kół spraw wychowywania dzie 

pływają. Dotychczas podjęły 
je załogi 124 przedsiębiorstw.

Najwięcej towarów na zaopatrze­
nie rynku i eksport dadzą dodat­
kowo załogi następujących przed­
siębiorstw: Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Mięsnego — 
180,2 min zł, Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” — 173 min zł, 
spółdzielni mleczarskich — 140,1 
min zł, „Goplany” — 107,2 min zł, 
Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Spirytusowego — 37,7 min zł, Ka­
liskich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych — 60 min zł, „Stomi- 
la” — 52,4 min zł, Zakładów H. Ce­
gielski — 50,7 min zł oraz „Lechii” 
— 50,2 min zł.

Po dwóch miesiącach br. za­
trudnienie w przemyśle ukształ 
towało się trwale na poziomie 
powyżej 300 000 osób i było o 
13.200 osób większe niż przed 
rokiem.
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Współpraca socjologów
Socjologowie polscy i radzieccy 

przygotowują wspólny zbiór do­
niesień naukowych o przemianach 
społecznych, dokonujących się w 
ich krajach na obecnym etapie re­
wolucji naukowo-technicznej. Prze 
znaczony on jest na XIII Między­
narodowy Kongres Socjologiczny 
w Toronto w r. 1974.

Norweski prom dla PLO
Na zamówienie Polskich Linii 

Oceanicznych, stocznia norweska 
Trosvik buduje prom kolejowo- 
samochodowy przeznaczony do 
obsługi linii Świnoujście — Ystad. 
Wejście do eksploatacji promu 
przewidziane jest na wiosnę 1974 r.

Robocze posiedzenie SALT
We wtorek rano odbyło się w 

Genewie pierwsze robocze posiedzę 
•>ie uczestników drugiej tury ra- 
•ziecko-amerykańskich rokowań 
’ALT II w sprawie ograniczenia 
brojeń strategicznych. 

ci i młodzieży, zadań kadry in 
struktorskiej, roli ŹHP w uno 

wocześnionym obecnie systemie 
oświatowym. Dyskutanci wska 
zywali na potrzebę szerszego 
współdziałania związku z kad­
rą nauczycielską. Chodzi z jed 
nej strony o to, by harcerze 
byli uczniami, na których po­
moc pedagodzy zawsze mogą U 
czyć, z drugiej zaś — o radę i 
pomoc nauczycieli w wycho­
wawczej pracy ZHP.

Przemawiając podczas dysku 
sji minister oświaty i wycho­
wania — Jerzy Kuberski — po 
dziękował harcerzom i instru­
ktorom za dotychczasową 
współpracę ze szkołą. Stwier­
dził. że właśnie członkowie 
ZHP powinni stanąć w pierw 
szei linii dokonujących się 
obecnie w szkolnictwie prze­
obrażeń. Zapowiedział szeroką 
pomoc resortu, m. in. udostę­
pnienie harcerzom pomiesz­
czeń szkolnych na zajęcia, 
uproszczenie systemu rozlicza­
nia obozów harcerskich, 
przekształcanie domów kultu­
ry dzieci i młodzieży w har­
cerskie domy kultury.

Po zakończeniu dyskusji ple 
narnej delegaci przyjęli uchwa 
łę programową pod nazwą 
..Wszystkie siły socjalistycznej 
Polsce”, która wytycza kierun 
ki i formy dalszego działania 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. W związku z akcesem ZHP 
do Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
a także w wyniku doświadczeń 
organizacyjnych uczestnicy 
obrad uchwalili zmiany i uzu­
pełnienia do statutu ZHP.

W czasie przerwy w obra­
dach ukonstytuowały się nowe 
władze naczelne Związku: 78- 
osobowa Rada Naczelna oraz 
25-osobowa Centralna Komisja 
Rewizyjna. Wybrano 15-osobo 
we Prezydium Rady Naczel-

Wyniki referendum w Syrii
Społeczeństwo Syrii zdecydowa­

nie opowiedziało się za przyję­
ciem nowej konstytucji. Minister 
spraw wewnętrznych, Ali Zaza 
oznajmił, że za konstytucją gło­
sowało 2.035.215 
uprawnionych

osób na 2.345.625
głosowania.

Frekwencja wynosiła 88,9 proc.

J. Tiażelnikow w Bonn
Na zaproszenie Zarządu Socjali­

stycznej Niemieckiej Młodzieży 
Robotniczej, postępowej organiza­
cji w NRF przybył do Bonn I se­
kretarz KC Komsomołu J. Tiażel­
nikow.

Sajgon narusza porozumienie
Agencja informacyjna sił patrio­

tycznych „Wyzwolenie” podała, że 
w dniach od 7 do 10 marca br. 
administracja sajgońska przepro­
wadziła w Wietnamie Południo­
wym 28 operacji ofensywnych i 
162 akcje pacyfikacyjne, w któ­
rych wzięły udział jednostki re­
gularne przy wsnarciu lotnictwa, 
artylerii i czołgów. Artyleria saj­
gońska wielokrotnie ostrzeliwała 
rejony, znajdujące się pod kontro­
la TRR RWP.

Nie ustają prowokacje Izraela
Nie ustają prowokacje Izraela 

wobec Libanu. W poniedziałek

ZHPnej ZHP. Naczelnikiem
został Stanisław Bohdanowicz.

W imieniu nowo wybranych 
władz zabrał głos Stanisław 
Bohdanowicz, podkreślając m. 
in.: „Uczynimy wszystko by
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Pokojowy krajobraz DRW

W celu szybkiego przywró­
cenia komunikacji drogowej 
na terenie DRW buduje się 
lekkie, wiszące mosty dla ru­
chu pieszego, którymi prze­
jeżdżać mogą również samo­

chody.
CAF — VNA

E. Honecker i W. Stoph 
zwiedzili Targi Lipskie

Międzynarodowe Wiosenne 
Targi Lipskie zwiedzili we 
wtorek: I sekretarz KC SED, 
Erich Honecker i przewodni­
czący Rady Ministrów NRD, 
Willi Stoph. W pawilonach 
państw socjalistycznych odby­
ły się konferencje prasowe. 
Dziennikarzy poinformowano 
o ekspozycjach tych krajów na 
Targach i o rozwoju ich gos­
podarki.

Na Targach toczą się rozmo 
wy przedstawicieli kół gospo­
darczych różnych krajów. NRD 
zawarła porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim na do­
stawy gazu ziemnego na lata 
1973—75. (PAP)

wieczorem dwa Izraelskie „Phan- 
tomy” naruszyły przestrzeń po­
wietrzną Libanu, przelatując na 
niskim pułapie nad miastem Sai- 
da i znajdującymi się w pobliżu 
obozami uchodźców palestyńskich. 
Prasa bejrucka poinformowała we 
wtorek, że w ciągu ostatnich 48 
godzin zaobserwowano ruchy 
izraelskich pojazdów wojskowych 
i jednostek artyleryjskich wzdłuż 
południowo-wschodniej granicy 
Libanu.

Pomoc USA dla Korei Płd.
Dziennik „Rodong Sinmun” pi- 

sze, że USA nadal zwiększają po­
moc wojskową dla administracji 
południowokoreańskiej w celu 
„zmodernizowania” tamtejszej 
armii. W bieżącym roku finanso­
wym USA mają wydać na ten cel 
około 215 min dolarów.

Znów oblężenie Wounded Knee
We wtorek około 300 żołnierzy 

i policjantów federalnych, wspie­
ranych przez 12 samochodów pan­
cernych, otoczyło ponownie mia­
steczko Wounded Knee w indiań­
skim rezerwacie Pine Ridge w sta­
nie Dakota Południowa. Rzecznik 
rządowy oświadczył, że tym razem 
wojsko i policja otrzymały pole­
cenie regularnego oblężenia mia­
steczka i nie wykluczył odcięcia

Dyskusja w siedzibie Prezydium OKP

0 powszechne
i całkowite rozbrojenie

13 bm„ w siedzibie Prezydb i Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju w Warszawie, odbyła się dyskusja nad problema­
tyką rozbrojenia, prowadzona przez specjalistów i ekspertów, 
a także publicystów, zajmujących się tym zagadnieniem.

Podstawę do rozważań sta­
nowił wygłoszony 13 bm. na 
konferencji OKP referat wice­
ministra spraw zagranicznych 
— Jana Bisztygi, ukazujący sta 
nowisko naszego kraju wobec

W Ulsterze

Kontrowersyjna rola 
armii brytyjskiej

We wtorek w Belfaście żołnierze 
brytyjscy zastrzelili na ulicy czło­
wieka. Według oświadczenia rzecz 
nika wojskowego, zginął uzbrojo­
ny terrorysta. Tymczasem miejsco­
wa ludność twierdzi, że zabity był 
zwykłym przechodniem.

Wtorkowy incydent dolewa no­
wą porcję oliwy do ognia kon­
trowersji wokół roli armii bryty)- fl 
skiej w Ulsterze. Minister d.s. * 
Irlandii Północnej w rządzie bry­
tyjskim — W. Whitelaw stwierdził 
przed kilkoma dniami, że armia 
spełnia „wspaniałą rolę”.

W Londynie natomiast zostały [ 
ujawnione informacje, że żołnie­
rze irlandzkiego korpusu ekspedy­
cyjnego otrzymali pod koniec 
ubiegłego roku nowe instrukcje 
regulaminowe rozszerzające pra­
wo użycia broni według własnego 
uznania. Z relacji „Sunday Ex- 
press” wynika, że żołnierzom bry 
tyjskim przed akcją pacyfikacyj- 
ną, przydzielana jest marihuana.

PAP

dopływu energii elektrycznej i wo­
dy.

H. Burgiba wyznacza następcę
Prezydent Tunezji, H. Burgiba po 

informował we wtorek Zgroma­
dzenie Narodowe, że na swego na­
stępcę wyznacza szefa rządu. Jak 
wiadomo ostatni kongres Partii 
Konstytucyjno-Socjalistycznej po­
stanowił, że wybory powszechne 
nie mogą zagwarantować stabil­
ności państwa, w związku z czym 
prezydent winien wyznaczyć swym 
następcą „osobistość kompetentną 
i doświadczoną, która by w wy­
padku jego śmierci kierowała 
sprawami państwa”.

Po zamachach w Londynie
Scotland Yard oskarżył 10-osobo- 

wą grupę Irlandczyków o zama­
chy bombowe dokonane w czwar- 
tek 8 
były 
osoby 
siątka

bm. w Londynie. Eksplozje 
przyczyną śmierci jednej 
i ran ponad 200 osób. Dzie- 
oskarżonych zatrzymana zo­

stała w dniu zamachu na lotnisku 
Heathrow, tuż przed odlotem sa­
molotu do Belfastu.
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problematyki całkowitego i po 
wszechnego rozbrojenia.

Dyskusja koncentrowała się 
przede wszystkim wokół róż­
nych aspektów zagadnień roz­
brojeniowych, roli i znaczenia 
kroków rozbrojeniowych w pro 
cesie odprężenia i budowy sys­
temu bezpieczeństwa* europej­
skiego. Wskazywano na pol­
skie inicjatywy, służące regio­
nalnym i globalnym posunię­
ciom rozbrojeniowym. Mówio­
no także o potrzebie zintensyfi 
kowania badań naukowych 
nad rozbrojeniem, służących 
przede wszystkim potrzebie 
praktyki politycznej.

Wiele uwagi poświęcono za­
daniom, jakie na etapie wal­
ki o realizację idei rozbrojenia 
stoją przed polskim ruchem po 
koju. (PAP)

Dwa razy

10 stron
w każdą

sobotę
i niedzielę

będzie miał

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
od I kwietnia

Jedyny gwarancją zapew­
nienia sobie „GŁOSU" na 
każdy dzień jest

prenumerata
O jej warunkach informuje­

my codziennie na przedostat­
niej stronie.

Przypominamy, że do 15 
bm. można opłacić prenume­
ratę u listonoszy lub w obwo­
dowych urzędach poczto­
wych.

Wybory w Argentynie

Zwycięstwo H. Campory
Obecny prezydent Argentyny, 

Lanussc ogłosił w poniedziałek 
wieczorem wyniki wyborów pow­
szechnych w Argentynie: zwycię­
żył kandydat peronistycznego Wy­
zwoleńczego Frontu Sprawiedliwoś 
ci, Hector Campora. Jego partia, 
według ostatnich obliczeń, uzyska­
ła ponad 49 proc, głosów, osiąga­
jąc znaczną przewagę nad Partią 
Radykalną (ponad 21 proc.).

Gen. Lanusse oznajmił, że „wy­
bór narodu jest jasny”, choć Par­
tia Wyzwoleńczego Frontu Spra­
wiedliwości nie uzyskała wymaga­
nych 50 proc +1 głos. Jeśli wynik 
wyborów nie ulegnie zmianie, ko­
nieczna będzie druga tura głoso­
wania, w której wezmą udział tyl­
ko Partia Wyzwoleńczego Frontu 
Sprawiedliwości i Partia Radykal­
na. J

Peronistyczny program wybor­
czy głosił m. in. dążenie do unie­
zależniania się od USA, nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych ze 
wszystkimi państwami na świecie, 
bez względu na ich ustrój i zacieś­
nienie stosunków z Europą. W 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
neroniści opowiadali się za likwi­
dacją obcego kapitału oraz refor­
mą rolną. (PAP)



Szerokie poparcie 
dla programu lewicy 

| Oświadczenie Biuro Politycznego KC FPK

We Francji odbędą się w najbliższym czasie posiedzenia 
kierownictw partii politycznych, poświęcone analizie wyni­
ków ostatnich wyborów parlamentarnych oraz analizie sy- 
tuacji po wyborach. W poniedziałek jako pierwsze obrado­
wało Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej.

Od niedzieli Targi „Wiosna 73°

Kierunek: lepsza jakość
Za kilka dni rusza pierwsza z czterech tegorocznych wiel­

kich imprez targowych. W dniach 18—25 bm. odbędą się 31 
Targi Krajowe „Wiosna 73”. Wartość handlowa oferty wy­
niesie 47 ni Id złotych. Kontraktowane towary znajdą się na 
rynku już od II kwartału br.

Po posiedzeniu opublikowa­
ny został komunikat, w któ­
rym stwierdza się, że wyniki 
wyborów parlamentarnych we 
Francji z 4 i 11 marca świad­
czą o poważnym przesunięciu 
na lewo w skali całego kraju.

UDR, Republikanie Niezależ 
ni i Centryści — stwierdza 
oświadczenie Biura Polityczne 
go KC FPK — stracili ogó- 

! łem 1.300 tys. głosów wybor­
ców i ponad 100 miejsc w par 
lamencie w porównaniu z po- 

। przednimi wyborami. Utrzy- 
mali oni większość w Zgroma­
dzeniu Narodowym jedynie 

; dzięki przyłączeniu się do nich 
j przywódców „Ruchu Reforma­

torów” w okresie między dwo 
i nią turami głosowania. Przy- 
j wódcy „Reformatorów” pono- 
। szą poważną odpowiedzialność, 

ponieważ przeszkodzili oni te- 
mu, by dążenie do zmian wy­
rażone przez 60 proc. Francu­
zów w pierwszej turze zna- 

' lazło swój pełny wyraz w po- 
! dziale miejsc w parlamencie po 
i drugiej turze glosowania.
। Zarówno w pierwszej jak i 

। w drugiej turze zjednoczone si­
ły lewicy otrzymały więcej gło 

। sów niż partie poprzedniej 
। większości rządowej — pod- 
, kreślą oświadczenie Biura Po­

litycznego FPK. Liczba głosów 
oddanych na sojusz sił lewicy 

’ wzrosła o 2 min. Bez względu 
' na to, że prawo’ wyborcze po- 
1 zbawiło partie lewicowe spra­

wiedliwej reprezentacji w par 
: lamencie, liczba deputowanych 
: wybranych z ramienia tych 
; partii wzrosła dwukrotnie. W 
• oświadczeniu podkreśla się, że 

FPK zamiast poprzednich 33 
; — rozporządza obecnie 73 miej 
■ scami w Zgromadzeniu Naro 
। dowym, a Partia Socjalistyczna 

!. i Ruch Lewicowych Radyka- 
. łów zamiast 49 posiadają 100 
, miejsc.
i Podkreślając niezwykle pozy 
: tywne dla sił lewicy wyniki 
: wyborów, Biuro Polityczne KC 

FPK zwraca uwagę, że zosta­
ły one osiągnięte w czasie, kie 
dy z jednej strony siły prawi­
cy rozpętały przeciwko wspól- 

• nemu programowi i przeciwko 
’• FPK niezwykle szeroką kam- 
’ panię kłamstw i fałszerstw, a 

z drugiej strony siły lewicy

Pożar na stacji 
w Ostrowie

Na stacji PKP w Ostrowie wy­
buchł wczoraj przed połud­
niem pożar, który na szczę- 

, ście nie pochłonął ofiar. Past­
wą czerwonego . kura padły 
ropa oraz beczki ze smarami, znaj 

I dujące sie w kanale przy stacji 
: paliw dla lokomotyw spalinowych, 
i ' Do akcji przystąpiły miejscowe 
i jednostki zawodowej i ochotniczej 
I straży pożarnej, dzięki czemu 

I ogień szybko zlikwidowano. Nale­
ży dodać, że dzięki szybkiej inter 
wencji straży pożarnej i wiejące- 
mu w przeciwnym kierunku wia- 

; trowi ogień nie rozprzestrzenił się 
■ i na przylegające, mocno zabrudzo­

ne resztkami paliw i smarów, nie- 
1 oczyszczone tory, (tl)

111111111111111111111111'11111 
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ooracowa* Zbyszek Kruszona

dysponowały zbyt krótkim o- 
kresem, by wyjaśnić cele współ 
nego programu i zademonstro 
wać całemu krajowi trwałość 
stworzonego na podstawie tego 
programu sojuszu.

Fakt, że w takich warun­
kach miliony Francuzów po­
parły ten postępowy pod 
względem gospodarczym i spo 
łecznym program, stanowi 
główne wydarzenie polityczne 
zakończonych właśnie wybo­
rów parlamentarnych, które są 
istotnym etapem w walce o 
zwycięstwo wspólnego progra­
mu.

Biuro Polityczne postanowi­
ło, że w dniach 28 i 29 marca 
br. odbędzie się posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralne 
go FPK. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 

tworzenia warunków dia coraz 
bardziej wydajnej pracy.

Efektywne wykorzystanie sta 
le wzrastającego poziomu kwa­
lifikacji załóg pracowniczych i 
postępu w dziedzinie technicz­
nego uzbrojenia pracy, wyma­
ga stosowania intensywnych 
metod gospodarowania zasoba­
mi pracy ludzkiej. Zadanie to 
staje się szczególnie ważne i 
pilne z uwagi na osiągniętą 
obecnie wysoką dynamikę za­
trudnienia oraz tendencje do 
znacznego zmniejszania się 
przyrostu siły roboczej po 
1975 r.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
również wnioski, dotyczące 
uruchomienia ekonomicznych, 
społecznych i socjalnych in­
strumentów sterowania proce­
sami kształcenia, rozmieszcze­
nia i produktywnego wykorzy­
stania kadr we wszystkich dzie 
dżinach gospodarki. Istotne 
znaczenie będzie miało rów­
nież podniesienie roli i rangi 
służb zatrudnienia w admini­
stracji terenowej i w przed­
siębiorstwach, rozwinięcie ba­
dań naukowych w dziedzinie 
organizacji i ekonomiki pracy 
oraz szeroko pojętej roli czyn­
nika ludzkiego w procesie wy­
twórczym.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
program działania rządu w dzie 
dżinie wychowania młodzieży. 
Zawiera on zadania poszczegól­
nych resortów, centralnych 
urzędów i instytucji w realiza­
cji uchwał VII Plenum KC 
PZPR, podkreśla stałą troskę 
narodu i państwa o sprawy 
wychowania młodego pokole­
nia, ' dążność do stwarzania 
młodzieży odpowiednich wa­
runków do nauki, pracy i wy­
poczynku oraz właściwego jej 
przygotowania do aktywnego 
uczestnictwa w życiu społecz- 
no-gosoodarczym.

Powstaje muzeum 
sądownictwa

Zrzeszenie Prawników Polskich 
w Katowicach rozpoczęło akcję 
gromadzenia wszelkich pamiątek 
dotyczących wymiaru sprawiedli­
wości w Polsce w okresie od 1917 
roku. Przedmiotem zbiorów są 
między innymi oznaki 1 emblematy 
sędziowskie, prokuratorskie i ad­
wokackie, a także używane przez 
komorników, sekretarzy sądowych 
1 woźnych w okresie lat 1917 — 1929 
w różnych dzielnicach Polski po 
odzyskaniu niepodległości (szarfy, 
emblematy, łańcuchy itd.) foto­
grafie osób, grup i zdarzeń, albu­
my i wydawnictwa jubileuszowe, 
stare dokumenty (wyroki, akty no­
minacyjne) pieczęcie, zbiory znacz­
ków opłat sądowych itp.

Zrzeszenie Prawników Polskich 
w Katowicach, ul. Andrzeja 16'18 
(Sąd Wojewódzki) kod pocztowy 
40—927, prosi wszystkie instytucje 
i osoby, które posiadają wyżej 
wymienione eksponaty i chciały- 
by je odstąpić dla celów muzeal­
nych o nadsyłanie ich pod wyżej 
podanym adresem lub skontakto­
wanie się z Sekretariatem Zarzą­
du Okręgu celem ustalenia warun­
ków ich odstąpienia, (na)

Przewodnim hasłem Targów 
„Wiosna 1973” będzie dążenie 
do pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb jakościowych. Ma to 
zostać osiągnięte przez lanso­
wanie nowoczesnych rozwiązań 
użytkowych i wzorniczych. 
Ekspozycja podporządkowana 
została podjętym ostatnio ini­
cjatywom na rzecz szerszego 
wprowadzenia na rynek nowoś­
ci produkcyjnych.

Szczególnie powinno to zna­
leźć odzwierciedlenie w ekspo­
zycji dynamicznie rozwijają­
cych się przemysłów: dziewiar­
skiego i odzieżowego. Handlów 
cy oraz zwiedzający będcf mo­
gli przekonać się, na ile owo­
cuje już, znaczne przecież, u- 
nowocześnienie bazy produk­
cyjnej i wprowadzanie nowych 
technologii w tych branżach. 
Organizatorzy targów spodzie­
wają się, że po raz pierwszy, 
przemysły dziewiarski i poń-

Ustalono, że rząd wniesie pod 
obrady Sejmu projekt uchwały 
o obowiązkach narodu i pań­
stwa w wychowaniu młodzie­
ży i jej udziale w budowie so­
cjalistycznej Polski.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z realizacją programu bu­
dowy kompleksu huty „Kato­
wice”, opartej o dostawy ma­
szyn i urządzeń głównie z 
ZSRR. Inwestycję tę uznano 
za szczególnie ważną dla gos­
podarki narodowej. (PAP)

Wszystkie siły
Dokończenie ze str. 1 

uchwała V Zjazdu ZHP, treś­
ci w niej zawarte, stały się oso 
bistą sprawą każdego harcerza. 
Z poczuciem pełnej świadomoś 
ci przystąpimy do realizacji 
odpowiedzialnych zadań ideo­
wo- wych owa węzy ch”.

UCHWAŁA V ZJAZDU ZHP
Związek Harcerstwa Pol­

skiego — masowa organizacja 
uczniów i wychowawców, pra­
cująca pod ideowym kierow­
nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przygotowu 
je dzieci i młodzież do aktyw­
nego udziału w budowie so­
cjalistycznej Polski. Realizacja 
programu rozwoju kraju nakre 
słonego przez VI Zjazd partii i 
VII Plenum KC PZPR wyma­
ga od każdego harcerza i in­
struktora określenia zadań in­
dywidualnych, zrozumienia, że 
od jego osobistego wysiłku i 
zaangażowania zależy, czy wi­
zja kraju silnego, gospodarne­
go i kulturalnego zostanie urze 
czywistniona. Zadaniem ZHP, 

jako ideowo-wychowawczej or­
ganizacji, jest takie działanie 
— stwierdza uchwała — które 
skieruje rozum, uczucia, wolę 
i pracę wszystkich instrukto­
rów, harcerzy i zuchów do reali 
zacji przyszłej nowoczesnej wi­
zji Polski.

Uchwała nakreśla dalej 
główne zadania programowo- 
wychowawcze Związku na naj 
bliższą kadencję, udział ZHP 
w społecznym froncie wycho­
wawczym, zadania dla kadry 
instruktorskiej oraz zadania po 
szczególnych instancji ZHP.

Za najważniejsze zadania pro 
gramowo-wychowawcze Związ 
ku uznano m. in. upowszechnia 
nie wiedzy społeczno-politycz­
nej, urzeczywistnianie etycz­
nych ideałów socjalizmu, stwa 
rzanie atmosfery uznania dla 
solidnej nauki i rzetelnej pra­
cy, przyspasabianie młodzieży 
do obrony socjalistycznej Pol­
ski, tworzenie właściwego mo­
delu i stylu życia młodego Po 
laka.

W uchwale stwierdza się, 
iż harcerze winni umacniać jed 
ność ruchu młodzieżowego, od­
działywać na całe środowisko 
uczniowskie, współdziałać ze 
szkołą. (PAP) 

czoszniczy, zaspokoją w pełni 
potrzeby ilościowe.

Zjednoczenie Przemysłu Odzie­
żowego, przy współudziale innych 
zjednoczeń, zorganizuje specjalną 
ekspozycję: „Odzież dla młodzie­
ży”. Prezentowane w jej ramach 
wyroby będą równocześnie przed­
miotem handlowej oferty prze­
mysłu.

Szeroką, specjalistyczną ofertę 
przygotowuje też Centrala Rolni­
czych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, przy współudziale spół 
dzielni węgierskiej „Sevos”. Bę­
dzie to oferta dla rynku wiejskie­
go.

Natomiast: „Wszystko dla gastro­
nomii”, to hasło wystawy, na któ­
rej zaprezentowane zostaną ma­
szyny i urządzenia dla gastrono­
mii, meble dla zaplecza i sal kon­
sumpcyjnych, zastawy stołowe i 
sztućce. Efekty tej innowacji po­
winny być wkrótce widoczne w za­
kładach zbiorowego żywienia.

Organizatorzy Targów Kra­
jowych „Wiosna 1973” dążyć 
będą do dalszego usprawnie­
nia obrotu towarowego i skró­
cenia drogi towaru do konsu­
menta. Ma to nastąpić przez 
stworzenie warunków do swo­
bodnego wyboru dostawców

Polska modernizuje 
węgierski 

przemysł cukrowniczy
13 bm. w Budapeszcie Pol­

skie Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Polimex-Ce- 
kop” podpisało poważny kon­
trakt, wartości ponad 3,5 min 
złotych dewizowych, dotyczą­
cy modernizacji cukrowni na 
Węgrzech.

Umowa dotyczy obiektów w 
miejscowościach Kaposvar i 
Mezohegyes. W obu cukrow­
niach przeprowadzi się wymia 
nę wszystkich urządzeń. Za­
miast usuniętych urządzeń za­
instalowane będą polskie ma­
szyny, wyprodukowane w za­
kładach przemysłowych w Ny 
sie i w Świdnicy.

Warto przypomnieć, że pol­
scy specjaliści od dłuższego już 
czasu zajmują się moderniza­
cją cukrowni na Węgrzech.

Strona węgierska bardzo wy 
soko ocenia zarówno polskie 
urządzenia jak też pracę na­
szych specjalistów. Zadowolo­
na jest zwłaszcza z wysokiej 
jakości instalowanych urzą­
dzeń oraz terminowego oddawa 
nia do użytku gotowych obiek­
tów. (PAP)

Wietnam PM.

Tortury i szykany 
w obozie Poulo-Condor

Mieszkająca w Paryżu kolonia 
Wietnamczyków, opublikowała list 
8 tys. więźniów politycznych z obo 
zu koncentracyjnego w Poulo- 
Condor w Wietnamie Płd„ wysto­
sowany do Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli 1 Nadzoru w Wiet­
namie oraz mieszanej czterostron­
nej komisji wojskowej.

List ten nigdy nie dotarł do 
adresatów. Wskazuje się w nim na 
naruszenie przez władze sajgoń- 
skie porozumienia paryskiego w 
sprawie zakończenia wojny, na 
bezprawne trzymanie w obozach 
więźniów politycznych, wpisywa­
nie ich na listę zwykłych przestęp­
ców. Autorzy piszą o torturowa­
niu więźniów, o szykanach wobec 
kobiet i ludzi starszych itd.

Pismo stwierdza m. in., że 6 lute­
go br. 200 więźniów politycznych 
zostało pobitych i poddanych tor­
turom w pomieszczeniach strażni­
czych. Trzech więźniów zostało 
ciężko zranionych.

Do wspólnego pisma załączono 
kilka listów imiennych. W jednym 
z nich zaznacza się, że w obozie 
Poulo-Condor zmarło 67 osób, któ­
rych większość nigdy nie stanęła 
przed sądem. (PAP)

Przegląd aktorskich teatrów
I"’"" Ml, 

dzonego corocznie 27 °b'ho
tradycyjnym już C"’’ kwiatkiem dla aktora* * 
ma o godz. 11 w paiar„ L kw*«t. 
będzie kolejny przegląd >k^U1,Urb 
teatrów małych for^ 
Kultury, w tym roku i™ 
mieć będzie charakter konT* U 
sowy. O wysokie kur,o-
groda 10 OM z}) ubiega^./1 ’*• 
dzae 10 spektakli zreTh 
przw aktorów Poznania 
polski poza pracą na maeier/,..ko 
scenie. Impreza ta zatytuuM“l 
została IV Wielkopolski Pr? 
Teaar“ । odbęd^*’.?
w dniach od 19 do 22 bm. (ob)^’

Powodzenie poznańskiego baletu
Poznański Teatr Baletu Conrad. 

Drzewieckiego kontynuuje 
tournee po Włoszech. Do 
dał on w sumie u przedstawi 
dla ponad 14 500 widzów. Poznl? 
ski zespół występował jut m u 
w Palermo oraz w Weronie dm 
czas uroczystości otwarcia dor^ 
nych międzynarodowych tarX 
Nasz teatr baletu wraca do Poi^’ 
ma 19 bm. Na program jego w>01 
kich występów - jak pisaliśmy " 
składają się dwa przedstawieni*' 
jedno, złożone w całości z utw»' 
rów Beli Bartoka i drugie o chąZ 
rakterze składankowym, (ob)

towarów oraz likwidację roz­
dzielnictwa.

31 Targi Krajowe „Wiosna 
1972” będą największą z do­
tychczasowych wiosennych im­
prez targowych, zarówno pod 
względem wartości oferty jak 
i powierzchni wystawowej, (k)

Rebelia pasażerów 
na japońskiej stacji Ageo 
We wtorek na położonej w 

odległości 35 km od Tokio sta 
cji kolei podmiejskiej Ageo, 
rozwścieczony nieustannymi od 
kilku tygodni opóźnieniami po 
ciągów tłum pasażerów, na 
wieść, iż najbliższy pociąg zdą 
żający do Tokio nie zatrzyma 
się na stacji, gdyż jest przepeł 
niony, zaatakował wagony sto 
jące na bocznicy, obrzucając je 
kamieniami.

Przez blisko 6 godzin na 
stacji panował absolutny 
chaos. Pasażerowie, spóźnieni 
już do pracy w Tokio, obrzuci 
li kamieniami również pociąg, 
na który czekali, powybijali w 
nim okna i pobili maszynistę. 
W wyniku bójki, która rozpo­
częła się o godz. 7.00 rano, sta­
cja Ageo została poważnie zde 
wastowana, zaś jej personel po 
bity.

Policji, która przybyła na 
miejsce incydentu, udało się 
przywrócić spokój dopiero o 
12.30. Aresztowano 7 pasażerów, 
5 osób zostało rannych, ^odob 
ne, choć mniej groźne w skut­
kach incydenty wybuchły na 
innych podtokijskich stacjach: 
Omiya, Miyahara, Okegawa i 
Konosu. (PAP)

H. Mieś - za wcieleniem 
w życie układu NRD - NRF

Niemiecka Partia Komunistycz­
na (DKP) prowadzi stanowczą wal­
kę o unormowanie, na gruncie 
prawa międzynarodowego, stosun­
ków NRF z NRD i wzywa rząd 
federalny, by uczynił wszystko dla 
rychłego wcielenia w życie ukła­
du o podstawach stosunków mię­
dzy obu państwami niemieckimi — 
oświadczył Wiceprzewodniczący 
DKP, Herbert Mieś. Wygłosił on 
przemówienie na plenum Zarządu 
Niemieckiej Partii Komunistycz­
nej, które obradowało w Duessel- 
dorfie.

H. Mieś podkreślił, że układ 
służy umocnieniu pokoju i rozła­
dowaniu napięcia w Europie i jest 
„doniosłym krokiem na drodze do 
realizacji zasad pokojowego współ 
istnienia państw o różnych syste­
mach społecznych”. Wielu obywa­
teli NRF — powiedział H. Mieś 
— wiąże z podpisaniem układu na 
dzieję na rzeczywistą normalizację 
stosunków między obu państwami 
niemieckimi. (PAP)

Ubiegły rok krajów RWPG

Sukcesy we wszystkich 
dziedzinach gospodarki

Jak podaje tygodnik „Eko- 
nomiczeskaja Gazieta” (nr 10), 
kraje członkowskie RWPG o- 
siągnęły w 1972 r. nowe poważ 
ne sukcesy we wszystkich dzie 
dżinach gospodarki. Wyprze­
dzając pod względem tempa 
wzrostu rozwinięte kraje kapi 
talistyczne, a w szczególności 
kraje EWG.

Z danych o rezultatach 1972 
r„ ogłoszonych przez główne 
urzędy statystyczne krajów 
RWPG wynika, że zadania 
pierwszych dwóch lat narodo­
wych planów gospodarczych 
tych krajów na okres 1971—75 
były na ogół z powodzeniem 
realizowane.

Tak np., przeciętne tempo 
wzrostu dochodu narodowego 
krajów członkowskich RWPG 
w latach 1971—1972 wynosiło 
zgodnie z planem 5,6 proc. Je­
żeli weźmiemy dłuższy okres 
(12 lat tj. od 1961 do 1972), to 
przeciętne tempo wzrostu do­
chodu narodowego krajów 
RWPG wynosiło 6,5 proc., pod 
czas gdy w krajach EWG 
wskaźnik ten wynosił 4,9 proc.

Łączny wskaźnik wzrostu 
produkcji przemysłowej w kra 
jach RWPG wynosił w roku 
1972, w stosunku do 1971 roku 
7,5 proc., podczas gdy w kra­
jach Wspólnego Rynku — 4,3 
proc.

We wszystkich krajach 
członkowskich RWPG rok 1972 
przyniósł wzrost realnych do­
chodów na jednego mieszkań­
ca, bądź wzrost realnych płac. 
Odpowiednikiem tego był po­
ważny wzrost obrotów handlu 
detalicznego w poszczególnych 
krajach. (PAP)

Pożyteczne hobby

Mów mi.
Mało kto wie, że król Jordanii 

Husajn Ibn Talal jest zapalonym 
krótkofalowcem-amatorem. Wie­
lu naszych radioamatorów nawią­
zywało już z nim łączność. Mimo, 
że krótkofalowcy zwracają się do 
siebie tradycyjnie per „ty”, je­
den z naszych hobbystów usiło­
wał tytułować korowanego roz­
mówcę — Wasza Królewska Mość, 
na co usłyszał: Zostawmy tytu­
ły, mów mi Husajn.

Takich anegdotek — najpraw­
dziwszych zresztą pod słońcem — 
opowiadają krótkofalowcy wiele. 
Hobby krótkofalarskie dostarcza 
mnóstwo satysfakcji. Radioamato­
rzy prześcigają się w liczbie na­
wiązywanych połączeń. Świade­
ctwem każdego są wymieniane 
przez rozmówców karty potwier­
dzenia łączności. Bogate kolekcje 
takich kart zdobią ściany miesz­
kań radioamatorów i są przedmio 
tem dumy ich właścicieli. Szczegół 
nie miłe — to kartki od Pola­
ków rozsianych po całym świecie.

Rozmowa na falach eteru i wy 
miana kart stanowi często wstęp 
do osobistej znajomości. Zjechał 
np. kiedyś do Polski w odwiedzi­
ny do znajomka „z anteny” oby­
watel brazylijski, Polak z pocho­
dzenia, potomek emigracji z cza­
sów pana Balcera. Przywiózł zdję 
cia z karnawału w San Paulo, 
gdzie od kilku lat bierze pierwsze 
nagrody w konkursach na kostiu 
my. występując w polskich stro­
jach narodowych, a raz — nawet 
w pełnej zbroi husarskiej.

Znajomości zawierane przez ra­
dio — to tylko część satysfakcji

.. Husajn
jakiej dostarcza krótkofalarsld® 
hobby. Wszystkie korzyść! - "u 
dno wyliczyć jednym tchem, 
praktyczne zapoznanie się z "P 
wami radiotechniki w czaS1® tu 
dowy i obsługi własnego sprzęg 
uczestnictwo w sportowym w P 
wodnictwie krótkofalowców, 
wość zdobywania trofeów w 
jowych i międzynarodowych 
kursach i ciągłe doskonale _  
jomości języków obcych 
ogromne pole dla własnej 
cji. (PAP)

Przemysł Wielkopolski
Dokończenie ze 1

Na tak wysoki wzrost za­
trudnienia miało niewątpliwie 
wpływ oddanie do 
wych obiektów: Fabryki 
wia w Gnieźnie, Wytworni 
strukcji Stalowych w Słup J 
Walcowni Aluminium o 
budowy WSK w Kaliszu yCh 
w Ostrowie. W tych n > 
obiektach znalazło pracę 
prawie 4000 osób. w

Udział wydajności P^j. 
przyroście Pr°dukc.J zyCh
tował się po dwóch pi _ zi mje 
miesiącach br. na P^10 
54,5 procent, (pch)
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Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

Oświaty i kultury 
lata urodzaju

Popularny zwrot o „wydłu 
żeniu kroku” odnosimy 
najczęściej do tych po­

zytywnych przemian, którym 
ulega w ostatnich dwóch la­
tach gospodarka polska. Moż­
na jednak śmiało powiedzieć, 
że przyspieszenia nastąpiły tak 
je w oświacie, szkolnictwie 
wyższym, kulturze. Chyba w 
tvch sferach szczególnie wiele 
mamy dobrego do zanotowa­
nia w Wielkopolsce.

Tutaj przecież narodził się 
system wychowawczy z takim 
powodzeniem wdrożony w 
szkołach powiatów wrzesińskie 
go i ostrowskiego. W listopa­
dzie ub. roku na posiedzeniu 
Egzekutywy KW PZPR zade­
cydowano aby system ten wpro 
Sadzać we wszystkich szko­
łach podstawowych Wielkopol 
ski. Prowadzi się badania oraz 
prace nad przygotowaniem od 
powiedniego systemu wycho­
wawczego także dla szkół śred 
nich.

Dzieci i młodzież są od 
dwóch lat przedmiotem specjał 
nej uwagi społeczeństwa. Stąd 
też cała opieka nad dziećmi i 
młodzieżą poprawiła się znacz­
nie. Przybyło przedszkoli, świe 
tlić i internatów, choć jest ich 
ciągle za mało. Największa 
wszakże poprawa nastąpiła w 
dziedzinie wypoczynku letnie­
go i zimowego. Już 82 procent 
wielkopolskich dzieci korzysta 
z tego wypoczynku, podczas 
gdy jeszcze w 1970 r. korzysta­
ło 52 procent.

Działalność resortu oświaty 
koncentruje się od pewnego 
czasu na szkołach wiejskich, 
podniesieniu ich poziomu, któ 
ry decyduje o obliczu szkoły 
średniej i wyższej. Idzie o two 
rżenie na wsi dużych organiz­
mów szkolnych, dobrze wypo­
sażonych. posiadających liczną 
kadrę pedagogiczną. Do takich 
szkół zbiorczych dzieci trzeba 
oczywiście dowozić z większe 
go terenu. I tu doświadczenia 
powiatu kościańskiego stały się 
głośne i posłużyły za przykład 
dla całego kraju. Te doświad­
czenia walnie pomogą przy 
tworzeniu szkół gminnych.

Wśród wielu osiągnięć szkol 
nictwa zawodowego — coraz 
lepiej odpowiadającego na za­
potrzebowanie gospodarki — 
kilka przedsięwzięć zasługuje 
na szczególne wyróżnienie. My 
ślimy o nowym typie szkoły za 
wodowej zorganizowanej w 
1971 r„ o 4-letnich liceach za­
wodowych przygotowujących 
kwalifikowanych robotników z 
pełnym średnim wykształce­
niem. Pod koniec 1972 r. ta­
kich szkół było już w naszym 
województwie 20. Zaś dla ro­
botników ż dyplomem zasad­
niczej szkoły zawodowej utwo 
rzono 3-letnie licea ogólno­
kształcące. Pierwszy oddział

takiego liceum powstał w 1970 
roku, obecnie mamy ich już 9.

Wreszcie należy wymienić 
technikum dla przodujących 
robotników utworzone w ub. 
roku z inicjatywy Egzekutywy 
KW. Ten nowy typ szkoły ma 
umożliwić podniesienie kwali­
fikacji robotnikom zaangażowa 
nym w działalności społeczno- 
politycznej, wyróżniającym się 
w pracy zawodowej.

Korzystne zmiany przez ja­
kie przechodzi nasz system o- 
światowy zostaną w najbliż­
szym czasie przyspieszone. 
Przyczyni się do tego zapewne 
dyskusja nad raportem Komi­
tetu Ekspertów o stanie oświa­
ty w PRL, z której wnioski po 
służą do przygotowania nowe­
go systemu oświaty.

W przemianach lat ubie­
głych, jak i w tych które na­
stąpią, ważną rolę odgrywają 
nauczyciele. Troska o ich po­
ziom zawodowy i warunki ma 
terialne towarzyszy wszyst­
kim przedsięwzięciom w sferze 
oświaty (czego wyrazem jest 
„Karta Nauczyciela”).

Poznań jest jednym z naj­
większych centrów nauki pol­
skiej. I tutaj też dokonują się 
znamienne przeobrażenia. Ma­
my nową formę zarządzania 
nauką — przyjętą już obecnie 
w całym kraju — polegającą 
na tym, że władze rektorskie 
opracowują programy pracy 
na całą swoją kadencję. Pro­
gramy te obejmują wszystkie 
dziedziny działalności uczelni. 
Mamy też w Poznaniu do od­
notowania wiele przedsięwzięć 
zmierzających do ściślejszej in 
tegracji nauki poznańskiej. 
Powołane z inicjatywy KW Ko 
legium Rektorów spełnia rolę 
koordynatora poczynań szkół 
wyższych, Oddziału Polskiej 
Akademii Nauk i resortowych 
placówek badawczych. Opraco 
wuje się system wychowawczy 
w szkole wyższej. Utworzono 
kilka międzyuczelnianych pla­
cówek naukowych, dalsze przy 
gotowuje się. Rozszerzona zo­
stała współpraca nauki z prak 
tyką gospodarczą. Powołano 
Oddział PAN, który koordynu 
je pracę wszystkich placówek 
na terenie Wielkopolski.

Oczywiście zarówno dziś jak 
i w najbliższych latach zada­
niem szkół wyższych jest dal­
sze podnoszenie jakości kształ­
cenia i wychowywanie młodej 
inteligencji w duchu ideałów 
socjalizmu. Zaś zadaniem na­
uki w ogóle — lepiej przyczy­
niać się do dynamicznych prze 
obrażeń gospodarczych i spo­
łecznych Wielkopolski. Rok 
Nauki i realizacja jego progra 
mu zapewne się niemało do 
tego przyczynią.

W kulturze wydarzeniem 
głównym było czerwcowe Ple­
num KW z 1972 r. Wytyczne

tam uchwalone — dotyczące 
rozwoju kultury — są aktual­
ne dziś, jak i w ciągu długie­
go jeszcze okresu. Odnotujmy 
nadto zakończenie prac nad 
przygotowaniem — pierwszego 
w kraju — programu rozwoju 
kultury w Wielkopolsce na da 
leką perspektywę. Funkcje in­
tegracyjne w sferze społeczne­
go ruchu kulturalnego oraz 
inicjatywę w zakresie wielu 
poczynań miało w swoich rę­
kach Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne (to działacze 
WTK przygotowali też wspom 
niany program).

Placówki artystyczne zapi­
sały na swoich kontach nowe 
sukcesy, a Filharmonia Poznań 
ska poprzez ruch Pro Sinfoni 
ka wykształciła cenną formę 
przygotowania młodego słucha 
cza do odbioru muzyki symfo­
nicznej.

Nastąpiła też pewna popra­
wa w dziedzinie bazy materiał 
nej kultury, ale tu dalej sy­
tuacja jest wyjątkowo trudna, 
zwłaszcza w samym Poznaniu. 
Tu bowiem zużycie tej bazy 
(49,4 procent) jest znacznie wyż 
sze od średniej krajowej (38,3 
procent). Kolegium Minister­
stwa Kultury i Sztuki odbyte 
z inicjatywy KW w grudniu 
1972 r. stanowi istotny krok 
na drodze do poprawy tej sy­
tuacji.

Nowy problem to teraz kul­
tura w gminach, z których tyl 
ko 1/4 ma odpowiednią bazę 
do działalności kulturalnej. Du 
żo tu więc do zrobienia w naj 
bliższych latach. Program roz­
woju kultury w Wielkopolsce 
powinien być wytyczną działa 
nia wszystkich instytucji i sto 
warzyszeń kulturalnych. Wte­
dy i nadchodzące lata przynio 
są nie mniejsze osiągnięcia niż 
dwa lata minione.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI l

Gospodarnoś?^T^^ow^To^ 
bi u nas już karierę. Jak 
pracować, aby zasłużyć na 

miano gospodarnych? Różne by 
wają na to recepty. W zakła­
dach przemysłowych na przy­
kład gospodarność kojarzona 
jest zwykle z obniżką kosztów 
produkcji.

Mała Encyklopedia Pow­
szechna PWN tak oto definiu­
je to pojęcie: „Są to wszystkie 
nakłady pracy społecznej po­
noszonej przez przedsiębior­
stwo na wytworzenie danego 
produktu, wyrażone w pienią­
dzu. Koszty te można podzie­
lić na stałe, których wysokość 
jest niezależna od rozmiarów 
produkcji i zmienne, zmienia­
jące się w zależności od roz­
miarów produkcji”.

Już z samej definicji wyni­
ka, że koszty wytworzenia te­
go samego produktu w dwóch 
przedsiębiorstwach mogą być 
różne. Niższe będą w tym za­
kładzie, którego załoga po pro­
stu lepiej gospodaruje, 
przy tym różne są źródła efek­
tów tej gospodarności.

Sporo zrobiono, ale...
W ubiegłym roku koszty pro­

dukcji w przemyśle w skali 
kraju obniżyły się w stosunku 
do roku 1971 o 0,8 procent, co 
dało oszczędności rzędu 9 mi­
liardów złotych. W projekcie 
planu na rok 1973 założono 
obniżkę kosztów o ok. 11 mld 
zł, tj. o dalsze 0,9 procent.

W trakcie tegorocznej nara­
dy centralnego aktywu partyj­
no - gospodarczego, premier 
Piotr Jaroszewicz, oceniając 
wykonanie zadań w zakresie 
obniżki kosztów produkcji, po­
wiedział m. in.: „Jest to po­
stęp, który może być powięk­
szony. Rok bieżący musi przy­
nieść dalszą wydatną oszczęd­
ność surowców i materiałów. 
Dlatego od zaraz tematyce tej 
należy poświęcić właściwą uwa 
gę. Działalność taką należy 
podjąć wszędzie — w każdym 
zakładzie pracy, na każdym 
stanowisku”.

Różnymi drogami
Sposobów obniżania kosz­

tów produkcji może być wie­
le. Nie są one obce załogom 
licznych wielkopolskich zakła­
dów pracy, a w szczególności 
tych, które w ubiegłym roku 
uczestniczyły w konkursie

Jedna formuła, różne metody

Dobrze
znaczy taniej

,Głosu' .Wielkopolska Gos-
podarna”.

Na przykład w poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego „Modena” postanowiono 
obniżyć o połowę tzw. wskaź­
nik resztek, które stanowią 
około 2 proc, całości krajo­
wych materiałów. W przemno 
żeniu przez wielkość produkcji 
są to miliony złotych. Zastoso­
wano zatem staranniejsze wy­
konywanie wykrojów i takie 
manipulowanie materiałami, 
aby odpady stanowiły rzeczy­
wiście niezbędne ścinki. Wpro­
wadzono też kontrolę między- 
operacyjną, eliminującą w po­
rę ewentualne braki.

W „Pomecie” z kolei dzięki 
mechanizacji i nowoczesnym 
technologiom obniżono praco­
chłonność produkcji o 53 000 
godzin. Za tym pociągnięciem 
stoi bez mała milion złotych 
wartości samej tylko robociz­
ny, nie licząc innych elemen­
tów kosztów. Te ostatnie obni­
żono też dzięki zaoszczędzeniu 
staliwa i'żeliwa wartości po­
nad pół miliona złotych oraz 
drewna i innych materiałów 
(około 800 000 zł).

W Kaliskich Zakładach „Po­
lo” poprawa wskaźnika wy­
korzystania surowca tylko o 
0,5 procent przyniosła oszczęd­
ności rzędu 15 min złotych, zaś 
w Fabryce Pieczywa Cukierni­
czego „Kaliszanka” spore efek­
ty dało znaczne ograniczenie 
odpadów czyli tzw. łomu.

W wielu zakładach obniżka 
kosztów produkcji jest wyni­
kiem wprowadzenia nowych —

stwa. W ciągu trzech kwarta­
łów zaoszczędzono 31,7 min zł, 
to jest o 1,8 min więcej niż za­
planowano. Dalsze oszczędnoś­
ci rzędu 35 min złotych osiąg­
nięto po zastosowaniu 845 
wniosków racjonalizatorskich.

800 000 złotych zaoszczędzo­
no w Poznańskich Zakładach 
Obuwia „Modus” dzięki wpro­
wadzeniu jednego tylko wnio­
sku racjonalizatorskiego. Jego 
twórcy opracowali taką techno 
logię, która pozwala na pro­
dukowanie, według tego same 
go wzoru, obuwia damskiego i 
dziewczęcego równocześnie. Do 
tychczas oddzielnie opraco­
wywano technologię i urządze­
nia dla numeracji obuwia dam­
skiego i dla obuwia dziewczę­
cego.

I jeszcze jeden przykład. 
Tym razem koszty produkcji 
obniżono dzięki zmniejszeniu 
zużycia materiałów. Dało to 
oszczędność 150 000 złotych. 
Rzecz dzieje się w Spółdzielni 
Pracy Metalowców im. 1 Maja 
w Poznaniu i polega na „od­
chudzaniu” wyrobów. Chodzi 
po prostu o zmniejszenie ga­
barytów urządzeń, tak jednak, 
aby nie pogorszyły się ich 
walory eksploatacyjne.

często skomplikowanych — nn_tnwp4 
technologii. I tak w HCP, cho- p

W jednym z większych przed 
siębiorstw zapytałem, czy i 
tam osiągnięto obniżkę kosz­
tów nrodukcji. Moi rozmówcy 
zrobili smetne miny i odpowie­
dzieli, że przykro im. ale oni 
maja tylko sukcesy „na odcin­
ku” bhp i produkcji antyim-

ciąż ponad 44 procent wypro­
dukowanych w ubiegłym roku 
obrabiarek stanowiły nowe ty­
py, udało się znacznie obniżyć 
koszty własne przedsiębior-

Dla małego „Fiata"
W Łódzkich Zakładach Wyro-
bów Wulkanizowanych „Płyto-
Iex" powstały pierwsze oparcia 
do tylnych siedzeń dla Fiata 
126 P. Dotychczas kupowane za 
granicą formy do produkcji oparć 
również wykonano w fabryce. 
Udany projekt formy opracowali 
mgr Tadeusz Szkup, inż. Euge­
niusz Frątczak, Jan Stańczyk, Ma­
riusz Szewczyk, a zrealizowali 
Eugeniusz Kuleczka, Ryszard Ne- 

storowicz i Ryszard Pasek.
Na zdjęciu: od lewej Marian 
Szewczyk, Jan Stańczyk i inż. 
Eugeniusz Frątczak demonstru­
ją formę oparcia tylnego do Fia­

ta 126 P.
CAF — fot. Zbranieckl

Zainteresowałem się tą pro­
dukcją. Okazało się, że w za­
kładzie produkowano cenne 
dla gospodarki tworzywa, któ­
re dotąd za dewizy kupowa­
liśmy we Włoszech. Te tworzy­
wa stanowią element wielu 
urządzeń m. in. dla przemysłu 
motoryzacyjnego. Przy ograni­
czeniu importu dojdzie do po­
tanienia urządzeń finalnych i 
oszczędności dewiz. Powiedzia­
łem moim rozmówcom: A jed­
nak obniżacie koszty produk­
cji! Nie byli przekonani. Bo to 
nie były „ich” koszty, lecz usłu 
ga dla gospodarki w ramach 
kooperacji.

W tego typu usługach także 
tkwią bogate źródła rezerw, 
których wykorzystanie może 
się w znacznym stopniu przy­
czynić do obniżki kosztów pro­
duktów finalnych. Zysk z ta­
kiego działania dostrzegalny 
jest jednak dopiero wtedy, gdy 
się posługiwać ogólnym ra­
chunkiem — ostatecznych 
kosztów społecznych.

MAREK PRZYBYLSKI

Spotykają się w każdą środę. 
Są wśród nich pracownicy „Ce­
gielskiego”, Robotniczej Spół­

dzielni Mieszkaniowej HCP, ZNTK. 
Zazwyczaj grono ich powiększają 
przedstawiciele Milicji, ORMO, związ 
ków zawodowych i organizacji spo- 
^cznych. Dziś zebrali się w Klubie 
RSM HCP przy ul. Cedrowej. Jaki 
’3czy ich cel? Czemu, a raczej — ko- 
mu poświęcają swój wolny czas?

—- Otwieram kolejne, drugie posie­
dzenie Społecznej Komisji Pojednaw­
czej nr 7 Poznań-Wilda w sprawie... 
— głos Przewodniczącego brzmi uro­
czyście. stosownie do powagi sytua­
cji. Naprzeciw stołu, za którym za- 
siada, w liczbie pięciu osób, Wysoka 
k-omisja — On i Ona. Nie przekro­
czyli jeszcze progu pięćdziesiątki, a 
Jednak, gdyby mi wcześniej o tym 
pie powiedziano, dodałbym obojgu 
Jeszcze przynajmniej po dziesięć lat. 

a* poznaczyły koleje losu ich twa- 
rze, choć niejednakowe — w jej i je- 

przypadku — były tego przyczy-

~~ Wniosek skierowała do nas w 
czerwcu ubiegłego roku Izba Wy- 
rzezwień — dowiaduję się na krót- 

2° przęd rozpoczęciem posiedzenia.
Stwierdziliśmy, że upija się nader 

często i w tym stanie prowokuje ro- 
zinne awantury, oddaje grosze, ter- 
°ryzuje żonę i 16-letniego syna.
^oprosiliśmy go do siebie. Poroz- 
awialiśmy. Wzruszyliśmy co nieco 

ego sumieniem. Przyrzekł poprawę. 
2au na piśmie! Niestety. Teraz 

kolej żona zwróciła się do nas o 
Pomoc. Wezwaliśmy go znów. Cieka- 
We« czy przyjdzie? i

Bez tóg i złoconych łańcuchów

DROGA DO POJEDNANIA
Przyszedł. A właściwie przyszli. 

Wchodzą razem — siadają osobno. 
Ona — opuszcza głowę, utkwiwszy 
wzrok w splecionych na kolanach rę­
kach i nieruchomieje. On — jakoś 
nie może przypasować się do krzesła, 
mruga nerwowo oczyma, zerka nie­
spokojnie to na żonę, to w stronę 
Wysokiej Komisji. Przyznaję, nie ma 
w sobie nic z „tyrana”, choć...

— No więc jak tam z tą poprawą? 
— zagaja Przewodniczący. — Coś nie 
bardzo...

Milczy. Wyręcza go obecny w sali 
przedstawiciel Rady Zakładowej 
Spółdzielni, w której obwiniony za­
trudniony jest jako palacz.

— Rozmawiałem z kolegą. Prosi­
łem o zmianę postępowania. Twier­
dził, że nie może porozumieć się z 
żoną. U nas ma dobrą opinię. W pra­
cy nikt pijanego go nie widział. Gdy­
by tak było, już by u nas nie pra­
cował. Wiadomo — kotłownia. Róż­
ne rzeczy mogą się przytrafić. W tej 
sytuacji zainteresujemy się bliżej ży­
ciem prywatnym kolegi, bo służbo­
wych pretensji mieć nie możemy.

Ona: — Nie dalej jak wczoraj przy­
szedł podchmielony. A wracał z pra­
cy. To gdzie pił? Tyle, że nie awan­
turował się. Częściej jest inaczej... 
(płacze).

On: — Ze szafy wyrzuciła ml bie­
liznę. Dała inną, malutką szafkę na 
korytarzu. Dlaczego mnie tak trak­
tuje?

Komisja: — A pan dlaczego się nie 
poprawia?

— Jak jeden chodzi tu, drugi tam? 
Wszyscy patrzą na mnie krzywo. Sam 
piorę. Muszę jeść poza domem.

— Czy pan nie wie skąd to się bie- 
rze? Dawniej tak przecież nie było?

— Pił od początku. Ale to wszyst­
ko nic. Piekło zaczęło się, kiedy zo­
stał tym palaczem. Od dwóch lat. 
Bije. Kinie. „Zatruję cię gazem” — 
grozi. Ile już razy chodziłam z sy­
nem na mrozie. Na górze, w mieszka­
niu, pali się światło. Zaśnie czy nie? 
Wtedy będzie można wrócić do do­
mu.

— Pan się leczy, bierze pigułki i 
co?

— Nie jestem takim pijakiem. Zda­
rza się. Czasami...

Komisja: próbuje z innej beczki — 
Nie o to chodzi. Mężczyzna jak so­
bie raz, drugi wypije — to jeszcze 
nic złego. Ale nie tak często, tyle i 
z takim skutkiem. Ma pan syna. On 
wszystko widzi. Czy panu nie wstyd? 
Pan nie powinien w ogóle pić.

— To ja już mogę brać te pastyl­
ki co drugi dzień...

— Czy to coś zmieni? Chyba jed­
nak będziemy wnioskować o skiero­
wanie pana na leczenie zamknięte. 
Pan przecież nie dotrzymuje danego 
słowa.

— Wiem. To nieładnie — zwiesza 
głowę. Ale w domu mną pomiatają. 
Czasem to mi wszystko jedno. Pi­
jany — źle, trzeźwy — tak samo. Nie 
mam nawet łóżka. Śpię na podłodze.

— Mamy dwa tapczany. On spał 
z synem, ale ,’ak ojciec zaczął przy­
chodzić spity, walił się spać brudny, 
w rzeczach — to co było robić? (pła­
cze).

— Nieraz już chciałem się poro­
zumieć, ale jest taka zawzięta na 
mnie, że nie potrafię.

— A kto ją do tego doprowadził?
— Nnno... ja. Ale żeby mi chociaż 

teraz pomogła...
— Ile pan zarabia?
— Około 2400. Praca ciężka. Nie­

dziela nie niedziela.
— A ile pan oddńje?
Ona: — 600—700 złotych. Najwyżej.
On: — Dobrze. A kto mnie żywi i 

ubiera?
Błędne koło. Czy rzeczywiście?
Komisja do przedstawiciela Rady 

Zakładowej: — A może w interesie 
jego i rodziny — pieniądze będzie 

odbierać żona? Dałoby się to prze­
prowadzić?

On (zrywa się gwałtownie): — Do­
bra. Tak będzie najlepiej.

Mała konsternacja, spowodowana 
jego wystąpieniem.

Przedstawiciel Rady: — Słusznie. 
Tak zrobimy. Cieszy mnie fakt, że 
kolega się zgadza. Zapewnimy też 
nieodzowną pomoc materialna rodzi­
nie. Kolega śpi na podłodze? Już ju­
tro możemy wypożyczyć łóżko. Zro­
bimy wszystko, aby uratować go dla 
zakładu i rodziny. Jeśli jednak za­
wiedzie — sam będę wnioskował o 
skierowanie na leczenie zamknięte. 
Ja też mam żonę i syna, 20 lat. Żyje- 
my w zgodzie. Razem dzielimy nasze 
radości I smutki. A kolega?

On: wstaje, mówi cicho, lecz zde­
cydowanie, bez żalu — Ja mam u 
matki schowane 3 tysiące złotych. 
Zaraz jutro mogę je przynieść żonie. 
Tvlko niech już będzie zgoda i do­
brze...

Teraz z kolei z nią niełatwo dojść 
do porozumienia. Ale przecież jej ra­
cjom trudno — mimo wszystko — 
odmówić słuszności.

— Jest mi bardzo ciężko. Tyle już 
razy obiecywał poprawę. Boję się 
(płacze). Co będzie za tydzień, za mie­
siąc?...

— Niech to będzie jego ostatnia 
szansa. Pani nam w tym pomoże.

Dokończenie na str. 4
ZBYSZEK KRUSZONA
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Przypomnienie 
Kruczkowskiego

Zrealizowany w oparciu o tę 
sztukę film spowodował, że po 
„Pierwszy dzień wolności” Krucz­
kowskiego rzadko sięgają obecnie 
teatry. Film, jak pamiętamy, arcy 
dziełem nie był.- Rzecz napisana 
została dla potrzeb sceny i w tea­
trze jest jej miejsce, a przede 
wszystkim chyba właśnie w tea­
trze telewizji.

Ogromny niedosyt polskich po­
zycji współczesnych w repertua­
rze TV, postarano się zrekompen­
sować nam wystawiając w ponie­
działek głośną przed 14 laty sztu­
kę Kruczkowskiego. Otrzymała 
on’ w przedstawieniu Bratkowskie 
go świetne grono wykonawców z 
Opalińskim, Kamasem, Du aszem i 
Wołłejką, a był to w tym przy­
padku warunek podstawowy, ja­
ko że oglądając ją dopiero po raz 
któryś dostrzec można mimo ca­
łego dramatyzmu sytuacji, sztucz­
ność dialogów i postaci. Wykonaw 
cy sprawili jednak, że te defekty 
samej sztuki nie rzucały się w 
oczy i powstało w efekcie dobre, 
trzymające widza
przedstawienie, (ob)

napięciu,

DROGA
DO POJEDNANIA

Dokończenie ze str. 3

Proponujemy: trzy miesiące 
próby. Jeśli się nie powiedzie, 
sięgniemy do innych środków. 
Zgoda?

Jeszcze się waha, jeszcze nie 
wyzbyła się wątpliwości, w 
końcu jednak oboje podpisują 
oświadczenia. On — że pensję 
odbierać będzie żona. Ona — 
że będzie go żywić i ubierać, 
tak, jak na to zasłuży.

Tyle ugodowych formalności. 
Teraz on wstaje, podchodzi do 
żony i całuje ją w rękę: Prze­
praszam. Niezdarny jakiś ten 
gest — ale szczery, nie wymu­
szony. Życzenia od wszystkich. 
Wychodzą razem...

Dokąd zawiedzie Ich droga? 
Czy do trwałego pojednania? 
Oby tak. Nie wiem. Jedno 
wszakże nie ulega dla mnie 
wątpliwości: to spotkanie nie 
może nie pozostawić śladu w 
ich psychice, nie może minąć 
bez echa. A to już coś.

ZBYSZEK KRUSZONA

5
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Co poleca „Interpress"?
ĄĄTydawnictwo „Interpress” pod wieloma względami róż- 
’ ’ nj się od innych wydawnictw działających w kraju. 

Różnice te dotyczą nie tylko charakteru, tematyki publika­
cji i jej odbiorców lecz również — języka i form edytor­
skich. Dewizą wydawnictwa jest realizacja postulatu „Wszy 

stko o Polsce — prosto z Polski”, a podstawowym zadaniem 
najszersze informowanie zagranicznego czytelnika o Polsce. 
To zadanie wyznacza szczegółowy dobór, tematykę i formę 
publikacji, jak również potrzebę publikowania pozycji „In­
terpressu” w językach obcych. Obecnie około 75 proc, 
książek wydawnictwa ukazuje się w różnojęzycznych wer­
sjach. Prawic każdy z tytułów ma również wersję polską, 
przeznaczoną zarówno dla Polonii, jak 1 dla odbiorców 
w kraju.

Przeważającą część tytułów wydawnictwa stanowią publikacje 
informacyjne o charakterze społeczno-politycznym. Ich tematyka 
jest ze zrozumiałych względów nadzwyczaj rozległa — od proble­
mów najnowszej historii, z której wyrasta dzisiejsza rzeczywistość, 
poprzez ogólnoinformacyjne opracowania o naszym kraju, jego 
tradycjach, historii, życiu społeczno-gospodarczym aż do monogra­
fii poświęconych różnorodnym problemom i przejawom naszej 
współczesności. Szczególna formą informacji o tradycjach i dniu 
dzisiejszym kraju są publikacje albumowe, posiadające wartość 
dokumentu, zawierające informacje w atrakcyjnym, artystycz­
nym kształcie.

Każda z edycji „Interpressu” i każda z typowych' serii, 
jest adresowana do innego odbiorcy i ma do spełnienia 
różne funkcje mimo, że wszystkie mają składać się na 
obraz naszego kraju.

Najbardziej typowe serie książek Wydawnictwa „Inter­
press” to: „Informatory”, „Polska współczesna”, „Polska 
i świat”, „Polacy na frontach II wojny światowej”, „Wielcy 
Polacy”, „Miasta polskie” i „Przez polskie ziemie”. Dwie 
ostatnie mają charakter albumowy.

Obecnie wydawnictwo przystępuje do wydawania pu­
blikacji nowej serii obejmującej opracowania na temat 
kultury polskiej — pod łącznym tytułem: „Dzieje i współ­
czesność kultury polskiej”. Pierwsze pozycje tej serii uka- 
żą się w 1974 r.

Książki „Interpressu”, których łączny nakład sięga rocz­
nie około 1,5 min egzemplarzy, poza rynkiem krajowym 
sprzedawane są również przez dystrybutorów wydawnictw 
w USA, NRF, Francji i Wielkiej Brytanii.

Wydawnictwo zajmuje się również działalnością o cha­
rakterze usługowym. Współpracuje ono z 76 firmami za­
granicznymi. Efekt tej współpracy, to usługi edytorskie 
i poligraficzne świadczone wydawcom zagranicznym oraz 
udział w koedycji książek.

Książki i albumy wydawane przez „Interpress” można 
nabywa? w klubach Międzynarodowej Prasy i Książki oraz 
w księgarniach, (co)
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powróci na szklany ekran popu 
iarny bohater Simon Templer

Zaspokajanierofnych upodobań
Korespondencja własna z Bułgarii

W Gabrowie trzeba konie­
cznie zwiedzić Dom 
Młodzieży, dominujący 

nad miastem, jako że wybu­
dowany w górach.

Dzięki 
.Głosem”

zaprzyjaźnionej z
redakcji „Bałkań-

sko Zname” mogłam bliżej po 
znać tę lokalną atrakcję; nie 
tylko architektoniczną. Ale za 
nim jeszcze się tam znalazłam, 
podziwiałam sylwetkę Domu z 
niżej położonego gabrowskie- 
go centrum. Szkoda, że nie da 
ne mi go było oglądać w wio-
sennym 
czesne 
zieleni 
jeszcze

słońcu. Jego nowo- 
kształty w otoczeniu 
wyglądają na pewno 
ładniej. Z bliska bu­

dynek przedstawia się jeszcze 
okazalej. Jest pięknie wkompo 
nowany w zieleń, z którą dosko 
nale harmonizuje jego nowocze 
sna bryła. Również wnętrze roz 
wiązano funkcjonalnie i prawi 
dłowo dostosowano do roli, ja 
ką spełnia. Wyposażenie luksu 
sowę. Ściany zdobią boazerie, 
posadzki marmurowe, a w po­
mieszczeniach — gustowne u- 
meblowanie, wzorzyste dywa­
ny. Dominuje nowoczesność, a 
jednak i tu pewne elementy 
nawiązują do starego stylu buł 
garskiego.

Dom Młodzieży to nowy na­
bytek Gabrowa. Prżekazano 
go do użytku we wrześniu ze­
szłego roku, po ośmiu latach 
budowy. Zważywszy jednak 
położenie, trudności dojazdo­
we, kłopoty z dostarczaniem 
materiałów budowlanych itp., 
okres nie wydaje się zbyt dłu­
gi.

Celem tej placówki, znajdu­
jącej się pod opieką Woje wódz 
kiego Komitetu „Komsomołu”, 
jest dbanie o rozwój życia kul 
turalno-społecznego młodzieży, 
zwłaszcza pracującej. I choć od 
otwarcia domu upłynęło za­
ledwie kilka miesięcy, działa 
tu wiele zespołów, organizowa 
ne są rozmaite kursy, m. in. 
plastyczne, malarskie i wiele 
innych. Nie brak także praco­
wni, w których prowadzi się 
zajęcia z zakresu techniki.

Ale ambicją kierownictwa pla 
cówki jest wyszukiwanie no­
wych, mniej stereotypowych 
form działania. Tym bardziej 
to uzasadnione, że w Gabro- 
wie nie jest to jedyny tego ro 
dzaju obiekt kulturalny. Aby 
więc zapewnić mu frekwencję, 
trzeba przez jak najbardziej 

urozmaicone zajęcia zachęcić 
młodzież do korzystania z jego 
działalności.' Najbliższa przy­
szłość stworzy do tego jeszcze 
lepsze warunki. Właśnie obok 
domu powstanie kombinat 
sportowy z basenami kąpielo-
wymi krytym stadionem.
Zaprojektowano także budowę 
kolejki linowej oraz schodów, 
które prowadzić będą od stóp 
góry na sam jej wierzchołek. 
Obecna droga nie jest w naj­
lepszym stanie, ale nowa, zna 
cznie szersza, znajduje się już 
w budowie. Niebawem przeja 
dą nią pierwsze autobusy.

W pobliżu Domu Młodzieży 
stanie też Dom Pioniera. Za 
ciasno zrobiło się bowiem w 
starym budynku, użytkowa­
nym od 1951 r. Na około 9000 
uczniów szkół podstawowych, 
6000 należy do tej organizacji. 
Dom Pioniera, aby sprostać za 
daniom, szkoli przede wszy­
stkim instruktorów, którzy 
prowadzą zajęcia bezpośred­
nio w szkołach.

Pionierzy uczestniczą w róż­
norodnych zespołach, m. in. 
przewodników, których przy­
gotowuje się do oprowadzania 
po Gabrowie wycieczek, przy­
jeżdżających z innych miejsco 
wości. Istnieje też klub przy­
jaźni międzynarodowej, utrzy­
mujący współpracę z polskimi 
harcerzami, a także sekcja tu­
rystyczna i wiele tradycyjnych 
zespołów, jak np. taneczny, 
estradowy oraz szachistów, 
gry w Bułgarii bardzo łubianej 
i popularnej. Wszystkie zajęcia 
prowadzi się bezpłatnie. Tak­
że instruktorzy — inżyniero­
wie z rozmaitych zakładów, 
nauczyciele itp. kierują zespo­
łami bezinteresownie.

Trzecim takim ośrodkiem w 
Gabrowie jest — Dom Kultu­
ry wybudowany 8 lat temu

Powrót kpi. Klossa
100 arcydzieł światowego kina

Interesujący program
filmowy telewizji

Już w najbliższym czasie 
telewidzowie obejrzą wie 
le interesujących filmów 

— seriali i pozycji „pojedyn­
czych”, zarówno zagranicznych, 
jak też rodzimej produkcji. 
TVP starać się będzie elimino 
wać ze swego programu zbyt 
często pojawiające się dotych­
czas pozycje słabe, preferując 
filmy wartościowe

W ostatnią niedzielę marca 
wejdzie na antenę pierwszy od 
cinek kolorowej serii „Wielka 
miłość Balzaka”, zrealizowa­
nej przez TVP przy współpra­
cy telewizji francuskiej. Głów 
ne role grają: Eweliny Hań­
skiej — Beata Tyszkiewicz, a 
autora „Komedii ludzkiej” — 
Pierre Meyrand.

W różnym stadium produk­
cji znajduje się obecnie kilka­
naście seriali, wśród nich ekra 
nizacje popularnych dzieł lite­
rackich, takich, jak „Potop” i 
„W pustyni i puszczy” Sienkie 
wieża oraz „Noce i dnie” Marii 
Dąbrowskiej. Miłą niespodzian 
ka dla wielbicieli kapitana 
Klossa jest wiadomość, że po­
wróci on na szklane ekrany 
jako bohater współczesnej serii 
sensacyjnej, w której m. in. ści 
gać będzie międzynarodowe 
gangi przestępcze w różnych 
punktach kuli ziemskiej. W ro­
li głównej — oczywiście Stani 
sław Mikulski. Scenariusz oprą 
cowuje Andrzej Zbych, a reży­
serować będą Janusz Morgen­
stern i Andrzej Konic. Realiza 
cja serialu potrwa 2—3 lata. 
Dodajmy jeszcze, że poczyna­
jąc od września, TVP przezna­
cza niedzielne godziny wieczór 
ne w I programie na emisję 
polskich seriali.

Z serii zagranicznych zasy­
gnalizujmy 2 interesujące fil­
my radzieckie: psychologiczno- 
obyczajowy „Cienie znikają w 
południe” (premiera 28 bm.) i 
„Waszyngtoński korespondent” 
ukazujący wydarzenia poli­
tyczne w USA, widziane oczy­
ma dziennikarza TASS-a. 

ze środków społecznych całego 
województwa. Pieczę nad nim 
sprawują związki zawodowe, 
bo też głównie służy, on pra­
cownikom zakładów produk­
cyjnych i przedsiębiorstw. Jak 
mnie zapewniono jest to — 
jak do tej pory — najnowocze 
śniejsza placówka tego typu w 
Bułgarii. Jego zwiedzenie prze 
konało mnie do tej opinii. Po­
siada on różnej wielkości sale 
przeznaczone do prowadzenia 
zajęć, wykładów itp. Wyposa­
żony jest też w dużą salę tea­
tralną (ze sceną obrotową) na 
około 800 widzów. Zasadnicza 
działalność dla dorosłych kon­
centruje się w Uniwersytecie 
Ludowym. Ma on na celu dok­
ształcanie w różnych kierun­
kach. Ponadto około 1000 pra­
cujących młodych ludzi jest 
stałymi uczestnikami wielu 
działających tu zespołów, pod­
noszących wiedzę z zakresu 
wykonywanych zawodów. Od­
bywają się również zajęcia 
dla dzieci pracowników, zrze­
szonych w branżowych związ­
kach zawodowych.

Dom ten, jak i pozostałe o- 
środki kulturalne Gabrowa, o- 
twarty jest cały dzień. Stale 
się tu coś dzieje. Właśnie stałe 
szukanie nowych pomysłów w 
organizowaniu zajęć zapewnia 
placówce dużą popularność.

Zwiedzając ośrodki 
kulturalno-społecznego 

życia 
w

mieście, liczącym zaledwie 
85 000 mieszkańców, zastano­
wiło mnie jedno: jak to się 
dzieje, że wszystkie one mają 
każdego dnia zapewnioną frek 
wencję? Sądzę, że tajemnica 
tkwi w rozumieniu przez kie- 
rownictwa 
go, czego 
miejscowe 
i młodzież

tych placówek te- 
oczekuje od nich 
środowisko, a więc 
i starsi.

ANNA SIEKIERSKA

w nowej, kolorowej 
przygód „Świętego”, 
głównej roli jest już 
szy, ale niezmiennie 
ny Roger Moore. W 

już serii 
Odtwórcą 
nieco star 
przystoj- 
czwartki

pojawiać się będą co pewien 
czas — odcinki z cyklu „Alfred 
Hitchcock przedstawia”. Wcho 
dzący w połowie maja serial 
angielski „Królowa Elżbieta I” 
zyska z pewnością równe powo 
dzenie, co filmowa opowieść o 
jej ojcu — Henryku VIII.

Wiadomo, jaką popularnoś­
cią cieszą się u widzów filmo­
we sagi rodzinne. Wśród zaku­
pionych tego rodzaju filmów 
seryjnych znajduje się czecho 
słowacki odpowiednik naszych 
„Chłopów” pt. „Czerwone wi­
no” i angielski „Rodzina Straus 
sów” — o słynnych kompozy­
torach. Trwają też pertraktacje 
o sprowadzenie nowej serii 
francuskiej „Rodzina Thibault”
wg powieści du Garda 
włoskich — „Odysei” i 
dy”. Kilka nowych 
otrzymamy z NRD i

oraz 
„Enei- 
seriali 
innych

krajów socjalistycznych.
A teraz nieco informacji o 

filmach „pojedynczych”. Melo 
dramat „Ludzie w hotelu” za­
początkował prezentację głoś­
nych filmowych kreacji aktor­
skich i reżyserskich. Będą to 
filmy Grety Garbo („Dama ka 
meliowa”, „Mata Hari”, „Kró­
lowa Krystyna”), Marleny Diet 
rich dzieła klasyków radziec­
kich, filmy Rene Claira i in.

Pokazem radzieckiego filmu 
„Los człowieka” w reż. Ser­
giusza Bondarczuka rozpocznie 
się 3 kwietnia przegląd naj­
wybitniejszych filmów świata. 
Listę tych blisko 100 dzieł (dru 
gim będzie film angielski „Nie 
potrzebni mogą odejść” z Ja­
mesem Masonem) sporządzono 
w oparciu o ankietę rozpisaną 
wśród polskich krytyków fil­
mowych. Obejmuje ona arcy­
dzieła kina, których znajomość 
powinna być równie pow­
szechna, co wielkich dzieł lite­
ratury.

Wszystkie zapowiedziane 
przez nas serie i filmy fabular 
ne wyświetlane będą w I pro­
gramie TVP. (PAP)

Piłka nożna

Tylko Wojciechowski
znalazł miejsce w kadrze

28 marca br. reprezentacja Polski rozegra pierwszy m 
eliminacji mistrzostw świata w piłce nożnej, którvch™« z c^kin 
dzie się w przyszłym roku w NRF. Dzisiaj wybrańcy t_r,nał odb?. 
skiego zmierzą się w Warszawie w towarzyskim .Li. - a Gór- 
gierską drużyną Csepel Budapeszt. p lKaniu 2 w

W kadrze znaleźli się — bram­
karze: Marian Szeja (Zagłębie Wał 
brzych) i Jan Tomaszewski (ŁKS 
Łódź); obrońcy: Zygmunt Anczok 
i Jerzy Gorgon (Górnik Zabrze), 
Adam Musiał (Wisła Kraków); Hen 
ryk Wieczorek (ROW Rybnik), 
Zbigniew Gut (Odra Opole); roz­
grywający i napastnicy: Lesław 
Ćmikiewicz i Kazimierz Deyna 
(Legia Warszawa), Henryk Kasper- 
czak (Stal Mielec), Zygmunt Masz- 
czyk (Ruch Chorzów), Jerzy Kras 
ka (Gwardia W-wa), Włodzimierz 
Lubański (Górnik Zabrze), Robert 
Gadocha (Legia W-wa), Włodzi­
mierz Wojciechowski (Lech Po­
znań).

Sympatycy piłki nożnej w Wiel 
kopolsce na pewno ze sporym roz 
czarowaniem przyjęli wiadomość 
o niepowołaniu do kadry Romana 
Jakóbczaka, który w ostatnich me 
czach demonstrował bardzo dobrą 
formę. Jak mogliśmy się osobiście 
przekonać, w meczu z Legią War­
szawa był zdecydowanie lepszy od 
Deyny i Cmikiewicza, którzy wy­
kazali poważne braki treningowe 
i trudno przypuszczać, aby nadro 
bili je w ciągu najbliższych kilku 
nastu dni. Zdajemy sobie sprawę, 
że trener Kazimierz Górski ma 
swoje koncepcje taktyczne, nie­
mniej jednak powinien — naszym 
zdaniem — wypróbować Jakóbcza 
ka, w którymś ze spotkań sparrin 
gowych. Egzamin w zespole repre­
zentacyjnym powinien również 
przejść Andrzej Fischer, bez wąt­
pienia jeden z najbardziej utalen 
towanych bramkarzy młodego po­
kolenia.

O formie Wojciechowskiego, Ja­
kóbczaka, Fischera i pozostałych 
piłkarzy Lecha, będziemy się mo-

Boks
Słaby poziom 

mistrzostw Polski
W przedpołudniowej serii Spot­

kań indywidualnych Bokserskich 
Mistrzostw Polski bardzo intere­
sującą walkę stoczyli w wadze piór 
kowej reprezentant Polski Zbysze 
wski z Poznania i Grudziński z Lu 
blina. Trzy rundy trwała wymiana 
silnych ciosów, przy czym drugą 
rundę wyraźnie wygrał Grudziń­
ski. Sędziowie przyznali zwycięs­
two Zbyszewskiemu 3:2.

W wadze koguciej: Samuś (Kra­
ków) wygrał z Langnerem (Poz­
nań) przez dyskwalifikację w dru 
gim starciu. W Wadze półciężkiej: 
Wajgelt (Poznań) pokonał Wołkie- 
wicza (Lublin).

Po dwóch dniach bokserskich mi 
strzostw i rozegraniu 49 walk trze 
ba ze smutkiem stwierdzić, że po­
ziom tegorocznych mistrzostw jest 
wyjątkowo słaby. Wprawdzie we 
wszystkich tego rodzaju turniejach 
walki eliminacyjne stoją zawsze na 
słabym poziomie, ale w tym roku 
nie można w ciągu dwóch dni zna 
leźć ani jednego młodego zawod­
nika, którego 
kwalifikować 
wanych.

Na palcach 

można by było za- 
do grupy utalento-

jednej ręki można
policzyć zawodników o lepszym wy 
szkoleniu technicznym. Większość 
hołdowała bijatyce, a liczne kon­
tuzje łuków brwiowych były do­
wodem słabego wyszkolenia. Na­
dal zwyciężają zawodnicy rutyno­
wani i to bez większego wysiłku.

(ob)

Przeciw łobuzom
Około sześciu tysięcy sympa 

tyków drużyny poznańskiego 
Lecha przybyło do Warszawy, 
by dopingować swój zespół pod 
czas meczu ze stołeczną Legią. 
Nie wszyscy — niestety — po­
zostawili po sobie mile wspom 
nienia. Pierwsza nie zorganizo 
wana grupa zameldowała się 
na Dworcu Głównym w War­
szawie już o godz. 5.43 rano. 
Bezpośrednio z dworca goście 
przemaszerowali ulicami Koszy 
kową, Piękną i Łazienkowską 
na Stadion Wojska Polskiego. 
Ten przemarsz odbywał się 
przy akompaniamencie wrza­

sków, grania na trąbkach, 
piszczałkach oraz innych głoś­
nych instrumentach. Mieszkań 
cy okolicznych domów zostali 
wyrwani ze snu. W jakiś czas 
później na Dworzec Główny do 
tarła kolejna kilkusetosobowa 
grupa i sytuacja się powtórzy­
ła.

Jeśli zaś do tego dodamy, że 
miejscowi widzowie już w nie­
co późniejszych godzinach, 
także dali o sobie znać, łatwo 
odgadnąć, że warszawiacy za­
mieszkali na trasach wiodą­
cych do stadionu nie mieli spo 
kojnej niedzieli.

Spotkanie zostało rozegrane 
w dobrej, sportowej atmosfe-

gli przekonać dzisiaj na Stadionie 
im. 22 Lipca. O godzinie 15 roz- 
pocznie się tam bowiem towarzyj 
kie spotkanie piłkarskie po. 
między jedenastkami Lecha i 
Warty. Przy tej okazji chcie- 
libyśmy ponowić nasz apel 
skierowany do piłkarzy, który za. 
mieściliśmy już przed meczem 
Lech — Olimpia. Dzisiejsze spot- 
kanie ma charakter wybitnie tre­
ningowy i o tym zawodnicy jafc 
i kibice ani na moment nie po- 
winni zapominać.

W niedzielę 18 bm. o godi. 
11, również na Stadionie im. 
22 Lipca, Lech gra z ŁKS-em. 
Sekretariat Lecha, mieszczący 
się przy ul. Marchlewskiego 
142, prowadzi dzisiaj, w czwar 
tek i piątek w godz. od 7.30 do 
18 przedsprzedaż biletów, w so 
botę natomiast do godz. 16. Je. 
dnocześnie informujemy, je 
wszystkie karty wolnego wstę 
pu wydane w 1972 roku tracą 
ważność, (s)

Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 10 bm. stwierdzono: 56 rozw. 
z 12 trafieniami — wygr. po ok. 
8.500 zł, 1.745 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 281 zł, 14.673 rozw. 
traf. — wygr. po 33 zł. z 10

W zakładach Toto-Lotka z 
11 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 6 

dnia

- - traf.
— wygr. po 1.000.060 zł, 2 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 1.000.000
zł, 229 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 14.000 zł, 15.038 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 277 zł, 284.450 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: 7 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 326.480 zł, 
145 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 15.500 zł, 9.374 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 365 zł. 189.112 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka w 
dniu 18 bm. odbędzie się w War­
szawie w studio TV o godzinie 
13.50.

Tenis stołowy

Stomil czy Stella 
mistrzem okręgu

Wielkopolscy tenisiści stołowi to 
cza końcowe pojedynki, o tytuł 
najlepszej drużyny okręgu poznań 
skiego. Największe szanse ubiega­
nia się o awans do II ligi, mają 
zespoły Stomila i Stelli. W ostat­
nich zawodach Stomil uległ Stelli 
5:6, a pokonał w identycznym sto­
sunku Piasta.

Na czele tabeli znajduje się Sto 
mil, który w 11 grach zdobył 9 
pkt., Stella Gniezno po 10 meczach 
posiada 8 pkt. i Piast Ostrzeszów 
po 10 zawodach — 6 pkt. Podczas 
ostatnich spotkań doszło do inte­
resującego pojedynku dwóch czo­
łowych tenisistek okręgu, w któ­
rym M. Urbańska (Stomil) uległa 
A. Przygodziance (Piast) 0:2 (19:21, 
17:21).

Połowiczny sukces odnieśli teni 
siści chodzieskiej Polonii. W me­
czach o mistrzostwo II ligi prze- 
grali pierwszy z AZS — Wrocław 
5:6, a w rewanżu zwyciężyli w 
identycznym stosunku, (p)

rze. Ale po meczu strach było 
wracać. Tłum wyrostków, nie 
licząc się z nikim i z niczym, 
zalał szeroką lawą ulicę, para­
liżując wszelki ruch kołowy- 
Dzikie wrzaski, trąbki i pisz­
czałki przeplatały się z soczy­
stymi przekleństwami. Tu i 
ówdzie staczano pojedyncze 
bójki.

Nie zgadzamy się na wyko­
rzystywanie sportowych zawo 
dów do organizowania wycie­
czek pijanych chuliganów. Nie 
wolno dopuścić do tego, by pil 
karskie mecze stawały się oka 
zją do łobuzerskich wyczynów. 
Ani przyjezdni, ani miejscowi 
chuligani nie mogą bezkarnie 
rozrabiać kosztem dobrego 
imienia prawdziwych miłośni­

ków piłki nożnej.
Zwracamy na ten ważny pr° 

blem uwagę już u progu sezo­
nu, by kluby, prasa, a także za 
kłady pracy i szkoły, do któ­
rych przecież wrócili w ponie­
działek skacowani — „wyciec2 
kowicze'* — aby wszyscy, któ­
rym zależy na sportowej atmo 
sferze wokół i na stadionach 
wytworzyli klimat zdecydowa­
nego potępienia wszelkiego 
chamstwa i łobuzerstwa. W wy 
cieczkach kibiców nie wozc 
być miejsca dla pijaków i 
liganów. („Trybuna Ludu")



Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poznania 
uprzejmie zawiadamia, że 
z dniem 12 marca 1973 roku 
dotychczasowy nr tel. 596-10 
został zmieniony na nr tel.

557-45
8878-KI

PAŃSTWOWA operetka poznańska

ZAKUPI

MASZYNĘ CHOLEWKARSKĄ
LEWORAMIENNĄ

Zgłoszenia kierować pisemnie pod adresem 
Operetki lub telefonicznie pod nr 546-88. wewn. t.

2162-K2

Praca • Nauka Kupno • Sprzedaż
Murarza - tynkarza, na 
stalą pracę, przyjmę za- 
„ Tel. 434-20, po 16.

39448g
dosposia starsza, do lek- 
ijch prac domowych do 2 
etób. na stałe potrzebna 
/oddzielny pokój). Warun. 
jd bardzo dobre. Oferty

Prasa", Grunwaldzka 19 
dl* 392O2g.

potrzebny czeladnik pie- 
jarski, na pól etatu. Po- 
rnań, Mylna 15 m. 2.

38786g

ftudentka Politechniki 
przygotowuje do matury 
— matematyka, tel. 431-75
f)dz. 18—20. 38076g
Trzygotowanie do egzaml 
rów (klasa VIII i matu- 
fyścl), pod kierunkiem 
(Oświadczonych pedago. 
gów. Zamiejscowi — zaję- 
c a niedzielne. Lampego 6 
nt 9. Zgłoszenia: godz. 18
-11. 38225g
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby przygoto- 
vać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 18—
21 38223g

Przygotowanie do egzami
nów, pomoc nauce
(przedmioty ścisłe, języ­
ki), pod opieką wykła- 
('owców. Słowackiego 62 
n. 4. Zgłoszenia: tylko 
rodź. 19—20. 38224g

Kuplę brzozę lub olchę 
grubość 56—76. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 384 33g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca Kwiato-
wa 12. 37061g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

37069g
Sprzedam piec węglowo- 
gazowy. Tomczak, ulica 
Kaniewskiego 20 m. 9.

39178g
Taksometr elektryczny — 
sprzedapa. Poznań, Świer­
czewskiego 82 m. 3, po
godz. 16. 39491g
Pudelki miniaturowe, peł 
norodowodowe, czarne, po 
championach — sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godz. 17
—20. 39470g

Sprzedam ciągnik nowy 
4011 i przyczepę. Włady­
sław Podsiadło, Sarblewo, 
pow. Strzelce Kraj. 261p
Sprzedam większą Uość
słomy prasowanej ze-
szło rocznych zbiorów na 
ściółkę i paszę. Seweryn 
Siwek, Zimin poczta Kre 
rowo, pow. Środa Wlkp.

38269g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38273g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 marca 1973 r. zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

JADWIGA BEJMOWICZ 
z domu MATULA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 marca 1973 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku

39681^

W dniu 11 marca 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach przeżywszy lat 72 mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i wujek

JÓZEF STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16 

na cmentarzu, ul. św. Antoniego.

Ul. Bystra 38.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

39699g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1973 r. zmarła przeżywszy lat 52

REGINA ZAKRZEWSKA
W Zmarłej tracimy wzorowego 1 cenionego 

pracownika oraz serdeczną i prawą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 marca 1973 ro­
ku o godz. 8.40 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Załoga 
Powszechnego Domu Towarowego w Poznaniu. 

__________________________ 2787-KI

W dniu 11 marca 1973 roku zmarła

KAZIMIERA MAJCHROWICZ
wieloletni członek Rzemieślniczej Spółdzielni Z*- 
°Patrzenia i zbytu Surowców i Prac Malarskich 

w Poznaniu, ul. św. Wojciecha 8

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 marca 1973 r.
0 godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

Rada, Zarząd, członkowie 1 pracownicy
Spółdzielni.

2762-Ki

Dnia 12 marca 1973 roku zmarł

JAN ŁĘCKI 
długoletni pracownik 

instytutu Technologii Drewna w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, su- 
!ennego i cenionego pracownika.

- odbędzie się dnia 14 marca 1973 r.
Lutych j5'^0 na crr)entarzu sołackim przy ulicy 

f,,R°?zlnie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa. Dyrekcja, pracownicy 
Instytutu Technologii Drewna.

6 Ł o S

UWAGA - ROLNICY!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE .HERBAPOL’ 

zawiadamiają, że kontraktują jeszcze 
do końca marca na rok 1972/73 i dalsze lata 
NASTĘPUJĄCE ROŚLINY ZIELARSKIE 
i płacą za 100 kg surowca suchego w I gat.:

• mięta pieprzowa — ziele — 1.700 zl
• mięt* pieprzowa — liść eksport. — 6.500 zl
• kminek — owoc ~— 8.200 zł
• mak (jako wsiewka w kminek) nasiona — 8.100 zł + 200 zł premia
• szałwia — liść — 3.500 zl
• szałwia — ziele — 1.700 zl
• pieprz turecki — owoc — 6.700 zl
• bazyU* — ziele otarte — 6.000 zl
• oraz sporysz w cenie 250,— + 50,— zł premia za 1 kg 

w powiatach: Koło, Słupca, Wolsztyn, Nowy Tomyśl, Chodzież, 
Czarnków 1 Ostrzeszów.

Bliższych informacji o warunkach uprawy, zbioru 1 dostawy su­
rowców zielarskich, udzielają wszystkie, punkty skupu ziół podlegle 
Oddziałom:
— w Poznaniu — ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52
— w Lesznie — ul. Okrężna 4 — tel. 28-47
— we Wrześn. — ul. Lenina 27 — tel. 318

2557-KI

Ogródek dzlałokwy zagos 
podarowany z altaną w 
Mlnlkowie sprzedam. Wia 
domość ul. Słowackiego 
36 m. 9 lub telefon 454-77. 

38303g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną WK-1 stan dobry. 
Poznań, ul. Kotowo 33.

38300g

• Samochody
Syrenę 104 — sprzedam.
Informacje po godz. 16,
telefon 201-72. 39692g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości zabez­
pieczenia antykorozyjne 
dla samochodów nowych 
15 proc, rabatu. Od 1 mar 
ca — 31 maja 73, wykonu­
jemy bezpłatnie gwaran­
cyjne poprawki zabezpie­
czenia. Specjalność napra 
wy samochodu Syrena.

35315g

Regeneracja wałów korbo 
wych, szlifowanie cylin­
drów — Wartburg, Syre­
na, Trabant, motocykle. 
Poznań - Jeżyce, ul. Szczę 
sna 11, przy Botaniku, tel.
411-157. 38646g

Sprzedam silnik do Syre­
ny, dwucylindrowy, po ka 
pitalnym remoncie. Tel. 
715-10. 39776g

Sprzedam Warszawę 223. 
na gwarancji. Jerzy Pola 
nowski. Przystanki, p-ta 
Luboslna, pow. Szamotu-
ły. 38266g

• Lokale Dom z wolnym mieszka.

• Różne Przetargi
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1 m. 36994g

Jeszcze do świąt wielka­
nocnych — uszyję modnie 
garsonkę, suknię, spod­
nium, spódnicę. Zakład 
krawiectwa damskiego, Lu 
boń 3, ul. Krasickiego 11. 

38950g
Szofer taksówki, który w
dniu września około
godz. 16. z postoju na ul.
Jackowskiego zawiózł
dwóch mężczyzn, z któ­
rych jeden miał obandażo 
waną rękę, na ul. Dąbrów 
skiego 42, wstąpili razem 
do warsztatu stolarskiego, 
potem zawiózł ich na Dwo 
rzec Autobusowy, proszo­
ny jest o zgłoszenie się do 
Sadowskiego, ul. Jackow­
skiego 25 m. 14. 39096g

Wspólnika do pieczarkar­
ni przyjmę. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37540g.

Dwie siostry, pracująca 
i studiująca, poszukują 
pokoju na 4 miesiące. O-
ferty ,,Prasa", Grun-
waldzjca 18 dla 39777g.
Pokój z kuchnią, I piętro, 
w nowym budownictwie, 
zamienię na samodzielne 
3 pokoje z kuchnią z cen­
tralnym ogrzewaniem. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 2767-K1.
Pani ,z dzieckiem, poszu­
kuje pokoju. Tel. 511-11, 
wewn. 189. 39240g
Szukam lokalu około 10 
m‘, dla przechowa*ia księ 
gozbloru. Peryferie moż­
liwe. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39370g.
Większe mieszkanie kom 
fortowe w Poznaniu, ku­
pię. Oferty ,,Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39442g.
Zamienię pokój kuchnią, 
w Poznaniu — na pokój, 
kuchnią, Kościan. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39521g.

• Nieruchomości
Kupię gospodarstwo rol­
ne, podupadłe około 25 ha, 
pożądane łąki. Oferty — 
,,Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 39U3g.
Sprzedam willkę pięclo- 
pokojową, komfortową, no 
wą, Poznań. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
38535g.

Dnia 12 marca 1973 r. zmarła w Bogu nasza 
ukochana ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

HELENA KASPRZAK
z domu KUDEŁKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

Poznań, Kruszwicka 4.

P o grą Łon a w smutku

RODZINA
39732g

tDnia 12 marca 1973 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, brat, teść, dziadek i wu­

jek, przeżywszy lat 70, śp.

TELESFOR RAKOCY
kupiec 

żołnierz Armii Krajowej, 
uczestnik Powstania Warszawskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 marca br. o godz. 
17 na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Murowana Goślina, ul. Poznańska 16, 
Poznań. 39803g

Dnia 12 marca 1973 roku zmarła

ELEONORA NOWAK 
z domu KRUPPIK

Pogrzeb 
ca 1973 r. 
skim,

odbędzie się w czwartek, dnia 15 mar- 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń-

Poznań, Kasprzaka 34c.

o ozym zawiadamia

RODZINA

3975&g

tDnia 12 marca 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­

sza kochana siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

KLAUDYNA JAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 mar-

ca 1973 r. o godzinie 
nym na Miłostowie.

Poznań — Radowita

13 na cmentarzu komunal-

W smutku pogrążona

17.
RODZINA

39769g

tDnia 12 marca 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­

ka i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAWA HAŁASOWA
z domu RUTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 marca 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu w Krobi,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Krobia, Gostyń, Poznań. 39746®

niem 3-pokojowym 1 ku- • 
chnią, w centrum Śremu

I Wpisy na zaoczne (kores- 
l* I pondencyjne) kursy pro-

— sprzedam. Zbigniew 
Staszczyk, Śrem, ul. Dzler 
żyńskiego 14, tel. 988.

 36095g

Sprzedam nową willę — 
pensjonat, dochodową, Cle 
choclnek. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36922g

Wille wolnostojące, domy 
komfortowe bliźniacze, 
domkl jednorodzinne, o- 
blekty ogrodniczo . rolne 
w Poznaniu 1 na peryfe­
riach — polecam stale w 
wielkim wyborze do kup­
na 1 przyjmuję nowe zle­
cenia do sprzedaży. Adam 
skl, Poznań, Matejki 33a.

38887g

jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (Inży­
nierów budowlanych 1 
mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, Instalacyjnych, 
maszynowych — przyj mu 
je, szczegółowych pisem­
nych Informacji udziela 
„Wiedza" Kraków, kod 
31-139, ulica Spasowskiego 
8, (boczna Łobzowskiej).

389-K2

• Matrymonialne

Sprzedam Szamotu-
łach działkę 0,33 ha z ogro 
dem i rozpoczętą budową. 
Katarzyna Wojciechowska 
— Szamotuły, Obornicka 
1 m. 4, po godz. 16.

38901gpr

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę, opłotowaną, z drze 
wami owocowymi — dwa 
domkl campingowe, 1.040 
m*. Luboń, Fabryczna. Po 
znań - Łazarz, Załęże 8 
m. 8. 39454g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, pomieszczenia 
warsztatowe na działce 
1100 mł, zadrzewionej ce­
na 550. tys. zl. Jan Skroś,
Poznań 13 Piątkowo
ul. Makowa 4 dojazd auto
busem 51. 37882g

Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze — 
PRZETARG NIEOGRANICZONY n* wykonanie RE­
MONTÓW KAPITALNYCH:

Kino

2.

3. Kino 
pow.

4. Kino

_Nysa“ — Zielona Gór*
— koszt robót: 7.000.900 

„Zwycięstwo** — Strzelce Kraj.
— koszt robót: 4.200.000 

„Tęcza*’ — Trzciel, 
Międzyrzecz — koszt robót: 1.700.000
„Noteć" — Santok, pow. Gorzów Wlkp.

— koszt robót: 700.000
Dokumentacje projektowe do wglądu w Dziale Bud.-
Adm WZKin.
REMONTY BIEŻĄCE:
1. Kino „Iskra" — Gubin — koszt.

Zakres robót: murowe, betonowe, 
grzybieniowe.
2. Kino „Przyjaźń** — Świebodzin

— koszt
Zakres robót: murowe, betonowe.

robót: 120.000 zl 
malarskie i od-

robót: 100.000 zł 
stolarskie i ma-

larskie.
3. Kino „Hel' Wschowa — koszt robót:

Zakres robót: dekarskie, posadzkarskie,
200.000 zl 
murowe.

elewacyjne i stolarskie.
4. Kino „Krakowiak" — Darie trzy chowice, 

pow. żagań — koszt robót:
Zakres robót: odgrzybleniowe, murarskie, stolar-

200.000 zl

skie i elewacyjne.
Oferty należy składać w terminie do 24 marca 1973 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 marca 1973 roku 

o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferent*.

Pracownicy poszukiwani
650-K2

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego „Eldom” O/W Poznań 

zaraz do pracy kan- 
i powiatu na stano­

ul. 27 Grudnia nr 17/19, przyjmie 
dydatów z terenu m. Poznania 
wlska

— MAGAZYNIERÓW
— INSP. P-POŻ,
— DEKORATORA
— ZAOPATRZENIOWCA
— Ślusarzy.

Warunki pracy 1 płacy wg. układu zbiorowego

Kawaler, domator, śred­
nio sytuowany, pozna pan 
nę wzrostu 166—168 cm, z 
średnim wykształceniem, 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37552g.
Panna miłej powierzchow 
noścl, wyższe wykształce­
nie, sytuowana, pozna kul 
turalnego kawalera do lat 
40, chętnie po studiach. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 37578g.

Starszy pan wdowiec, bez 
dzietny, mieszkaniem do­
brze sytuowany, poślubi 
starszą pannę lub wdowę. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 37737g.

Samotna lat 30 spokojne-
go charakteru z dziec-
kiem niezależna pozna pa 
na do Lat 36 z zawodem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 37812g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 marca 1973 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
zakończyła swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 82 nasza najukochańsza i najdroższa matka, 
teściowa, babcią i prababcia

MARIA ROSZKIEWICZ
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 marca 1973 r. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Głogowska 41 m. 22. 39712g

tW dniu 12 marca 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św„ nasza 

najdroższa mama, teściowa i babcia

HELENA PISKOREK
X domu SOBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 14 marca 1973 r. o godz.
11 w Wyganowie, pow. Krotoszyn.

W smutku pogrążona

39684g

tDnia 10 marca 1973 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swój pracowity żywot, przeżywszy lat 76, 
nasza najukochańsza babcia 1 prababcia

ANTONINA GAJOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 marca 1973 roku 

o godz. 14 na cmentarzu w Wirach k. Poznania.

Poznań, Świebodzin.

W głębokim smutku pogrążeni 
wnuk i wnuczki

39716g

tDnia 10 marca 1973 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier

i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

KAROL ULICZNY
W smutku pogrążeni

żona, dzieci 1 rodzina

Pogrzeb 
ca 1973 r. 
sklm.

odbędzie się w czwartek, dnia 15 mar- 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikow-

39671g

4- Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 12. 
1 III. 1972 r. zmarł w Panu, nasz kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, w 86 roku 
żyda

FRANCISZEK KŁOSINEK
wy prowadzenie nam drogich zwłok z domu 

żałoby do kościoła, nastąpi w dniu 15. ITT. 1973 r. 
o godz. 11, po czym odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Lusowo, ul. Poznańska 10. 39673g

pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 1 Szko­

lenia Zawodowego pod wyżej podany adres.
2224 K-l

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzęto­
we Budownictwa „Transbud" — Poznań, ul. Wałbrzy­
ska 1 — zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego:

— INSPEKTORA d/s Gospodarki Materiałowej.
— INSPEKTORA do Działu Eksploatacji.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie plus 

praktyka na tych stanowiskach.
Wynagrodzenie wg UZB w budownictwie do uzgod­

nienia w Dziale Kadr, tel. 674-081, wewn. 86. 2782-K1
Dzielnicowy Rejon Dróg 1 Zieleni Poznań — Jeżyce 
ul. Żeromskiego 39. zatrudni zaraz MĘŻCZYZN 
i KOBIETY do konserwacji terenów zieleni:

— OGRODNIKÓW
— OPERATORÓW sprzętu ogrodniczego
— ROBOTNIKÓW ogrodniczych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Telefon: 585-24. 2229K-1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy 
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, zatrudni 
zaraz w Zarządzie Przedsiębiorstwa i budowach po­
znańskich następujących pracowników:

KIEROWNIKOW budów wykształcenie techni-
czne z praktyką w budownictwie
TECHNIKÓW budowlanych i normowania pracy
z praktyką w budownictwie 
MAJSTRÓW budowlanych dyplomem mi-
strzowskim 1 z praktyką w budownictwie 
starsze KSIĘGOWE — z praktyką w księgo- 
w ości
KIEROWNIKA hotelu

20
40
20

MURARZY 
BETONIARZY 
CIEŚLI

— Ślusarzy — spawaczy
— 100 ROBOTNIKÓW budowlanych.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­

nia 1 Płac PPBP nr L Poznań, ul. Ratajczaka 46, po-
kój 16. 2350K-1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 marca 1973 r. zakończyła swe życie nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

JANINA LESZNER
z domu SŁUBICKA

Pogrzeb 
ca 1973 r. 
skim.

odbędzie się 
o godz. 9.50

Poznań, Luboń.

w czwartek, dnia 15 mar­
na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążana

39713®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 marca 1973 r. odszedł od nas przedwcześ­

nie po cierpieniach znoszonych mężnie i z po­
godą ducha, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż, czuły i troskliwy ojciec, syn i brat

MICHAŁ KRYGER
Pożegnanie Zmarłego nastąpi w czwartek, dnia 

15 marca 1973 r. o godz. 13.40 na cmentarzu ju- 
nlkowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn z synową i rodzina

Poznań, ul. Łużycka. 39725"

+ Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1973 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

CZESŁAW OLEJNICZAK
emeryt ZNTK Poznań

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 mar­
ca 1973 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają 
żona, dzieci, synowe i wnuczka •

Uprasza się o nleskładanie kondolencji.
Poznań, Kraszewskiego 16 m. 9. 39674g

Dnia 12 marca 1973 r. zmarła w wieku 65 lat 
nasza droga matka, teściowa i babcia

ELEONORA BASIŃSKA
z domu TR A WIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 marca 1973 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, plac Kolegiacki 13 m. 9. S9790g

ŁOS WIELKOPOLSKI — Poznań, al. Grunwaldzka 19 Adres pocztowy: 60-959 Poznań skrytka pocztowa 1074, • Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlc? (zastępca redaktora naczelnego), Tadeusz 
czmarek (sekretarz redakcji), Wiesław Porzyckj (redaktor naczelny). Zbilut Sek, Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek. • Telefony: centrala 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności 

1 ^elnikam: 657-18. Redaktor naczelny 454-09. Zastępca red. nactelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85. Sekretariat ł54-*9. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna 430-73 1 453-3L • Wydawca: RSW .Prasa- 
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Srod8 Słońce: 6.14—17.51

t teatry J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ol Ewo”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: g. 11 „Siała baba 
mak g. 17 „Hefajstos”.

Ł KINA J

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Kopernik”; 
Polonia: „Morderca samotnych ko­
biet”.

KOŚCIAN: „Księżniczka czarda­
sza”.

KORNIK: „Żandarm z gór”. 
LESZNO: „Niebieski żołnierz”. 
NOWY TOMYŚL: „Zaproszona”. 
OBORNIKI: „Cytadela odpowie”. 
ROGOŹNO: „Lilika”.
ŚREM Klubowe: „Dziewczyna z 

gor”; Słonko: „Błąd szeryfa”.
ŚRODA:. „Queimada”.
SZAMOTUŁY: „Ballada o Ca- 

ble’u Hogue’u”.
WĄGROWIEC: „Upadek czarne­

go konsula”.
WRZEŚNIA: „Serce to samotny 

myśliwy”.

t RADIO J

Środa - program i: s.os u
i Przyjaciół: 8.10 Mel. siedmiu sto­

lic; 8-35 Przeboje na instrumenty;
I 9.05 „Czerwone Gitary” kontra
I „Bęach Bovs”: 9.30 Moskwa z me- 

lodia i piosenka; 9.45 Śpiewa 
„Slask”; 10.08 „Piosenki w ory­
ginale i w transkrypcjach”: 10.40

| Co słychać w świecie?; 10.45 Kwa­
drans bossa-novy; 11 Przeboje w

' dwóch wersjach; 11.25 Przezorny 
| zawsze ubezpieczony; 11.30 Jazz z 
| uśmiechem: 12.20 „Górale, górale, 

; góralska muzyka”; 12.30 Koncert 
' życzeń; 12.50 „Muzyczny przewod- 

I nik po Europie”: 13.25 Radiowy 
I Poradnik Rolnika; 13.35 „W in- 

strumentalnych studiach rozrywko
1 wych”; 14 Alert dla biosfery — 
। felieton: 14.05 „Mistrzowie operet­

ki — Rudolf Friml”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 „Film bez wizji” 

„Szarada”: 15.05 Kącik meloma 
na; 15.30 Listy z Polski; 15.35 Estra 
da Przyjaźni: 16.10 „W kręgu pol­
skiej muzyki rozrywkowej” — pio 
senki Szpilmana; 16.30 „Metronom” 
— magazyn muzyczny; 17 Studio 
Młodych — Radio-kurier; 17.15 Po 
południe z piosenką; 17.50 ..Dom 
i my”; 18.05 Płyty z różnych stron

• — Włochy; 18.30 — Naukowcy —
I rolnikom; 18.45 Młodzi artyści ra 

dżieccy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Marzyciele” w piosence; 20.15 
Mel. inspirowane folklorem: 21 
Przy muzyce o sporcie: 21.25 Stu- 

; dio Młodych — Naszym zdaniem;
21.30 Konc. chopinowski; 22.05 Dźw.

: plakat reklamowy; 22.20 Moto-spra 
wy: 22.35 Śpiewają: A. Dąbrowski, 
E. Macias i E. Ilumperdinck: 23.15 
Od ragtime’u do jazz-rocka; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15. 16, 20. 22, 23. 24. 1. 2. 2.55.

'■ PROGRAM II- 7.45 Kwadrans
, walców; 8.35 Studio Młodych — 

„Radiostopem po kraju”: 8.45 Bez 
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: 8.55 Muzyka spod 
strzechy; 9 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): „Dzielni trębacze”; 
9.20 I udwik van Beethoyen — So­
nata fortep.: 9.40 Studio Młodych

: — „Czata’’ — magazyn wojskowy;
10 Rozmaitości literacko-muzycz- 

I ne; 11 Przez lady i morza: „W 
okowach lodu” — fragm. książki; 
11.20 Muz. rozrywk.; 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 11.40 Monitor 
Roku Nauki Polskiej nr 83: 11.50 
Od Tatr do Bałtyku — dwie mel. 
lubuskie w wyk. Zesn. lud. PR 
w Warszawie; 12.05 „Słuchacze pi 
sza — my odpowiadamy”; 12.15

I Gra Poznańska 15-tka Radiowa p'd 
Z. Mahlika: 12.30 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 13 Dla kl. I i II 

. (cykl matematyczny): „Raz, dwa, 
1 trzy... i co dalej” — słuch.: 13.20 

Muzyka rozrywkowa: 13.35 Siada­
mi Kolberga: „Uciecha Elżbiety 

, Ermler”; 13.55 Mini-nrzeglad folk 
' lorystyczny — Dziś Egipt: 14 „Wię. 
> cej, lepiej, taniej”; 14.15 Reportaż 
1 literacki J. Rybczyńskiego: 14.35 
! Konc. muz. operowej: 15 Zawsze 

। o 15.00 — program dla dziewcząt
i chłonców: 15.40 Kapela włościan 

; ska Namysłowskiego; 16 „Alfa i 
Omega” — W świecie współczesnej 
humanistyki; 17.25 „Za Odrą i Ny 
sa” — magazyn; 17.50 „Radio- 
exnress” z komentarzem: 18.05 
Wielkopolskie - Zesnołv Chóralne;

, 18.30 „Echa dnia”: 18.40 Siadem in- 
westowanych miliardów: 19 Stu- 

| । dio Młodvch — ,.W’edrujacy mi­
krofon”; 19<15 44 lekcia jeżyka fran

, cuskiego: 19.30 Teatr PR — Pre­
miera lyiiesiaca: „List” — słuch.;

1 20.20 Muz. rozrywk.: 20.30 Dymitr 
। Szostakowicz; 21.50 Radio — szkole 

— aud. dla nauczycieli; 22.05 Utwo- 
rv J. S. Bacha s Mikołaja Ziełeń- 
skiego. Wyk. Pozn. Chór Chłonie- 
cy p/d J Kurczewskiego: 22.30 
U.R.I.T. Aktualny stan wiedzy o 
mózgu. Wykład dr. E. Jaroscha 
(NRF): 22.40 Poetyckie rodowody — 
sylwetka H. Lubosza; 23 Dźwięko­
we wvdarie „Jazz Forum”: 23.40 Z 

• muzvki XX wieku.
WIADOMOŚCI- 3 30. 4.30. 5.30. 6.30, 

। 7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 21.30, 23.30. 

| PROGRAM III: 7.30 Królewskie 
żubry — gawęda: 7.40 Muzyczna ze 
garvnka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Jedna z najlepszych — gra Maba- 

i wishnu Orchestra: 9 „Tajemnica 
Ślepych ptaków” — ode. 28 now.: 
9.10 Pieśni Rossiniego, Donizettiego 
i Belliniego: 9.3n Nasz rok 73- 9.45 

;. Z kompozytorskiej teki Micke’a
1 . Jaggera: 10.15 J. niemiecki: 10.35 

i ' Przebój za przebojem; 11.05 „Pilna 
I1 przesyłka do Londynu” — ode. 2:

Technika — i tucz

Nowoczesność wkracza do chlewni
Karmienie inwentarza nie 

jest taką prostą sprawą 
jakby się na pozór zda­

wało. Opanowanie techniki ra 
cjonalnego żywienia zwierząt 
hodowlanych wymaga już dziś 
sporych wiadomości z dziedzi­
ny fizjologii i biochemii, wyma 
ga również nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń.

W schematycznym ujęciu or­
ganizm zwierzęcy jest wyt­
wórnią mięsa i mleka, na wy­
produkowanie których potrze­
buje odpowiedniej ilości odpo­
wiednich pasz. Trudno wyma 
gać od rolników prowadzących 
drobnotowarową gospodarkę ho 
dowlaną aby wdrażali nauko­
we metody żywienia. Oczywiś­
cie podstawowe wskazówki 
otrzymują oni od terenowej 
służby zootechnicznej, a także 
mają do dyspozycji pasze prze 
mysłowe, które posiadają usta 
lone przez naukowców receptu 
i*y i są przeznaczone dla róż­
nego rodzaju inwentarza. Lecz 
przecież nie tylko racjonalne 
żywienie stanowi o powodze­
niu prowadzonej gospodarki ho 
dowlanej...

Czym więcej - tym taniej
Od dawna wiadomo, że ho­

dowla pojedynczych sztuk np. 
trzody chlewnej jest mniej opła 
calna od wielkotowarowej go­
spodarki hodowlanej, prowa­
dzonej na dużych fermach, w 
których można stosować nowo 
czesne metody tuczu i mecha- 
nizację. W naszych warunkach 
trzeba jednak zabezpieczyć za­
równo wielkie gospodarstwa 
państwowe jak i gospodarstwa 
małe, w których w związku z 
„ucieczką” ludzi ze wsi do mia 
sta koniecznością się staje za­
stąpienie człowieka — maszy­
nami. Oczywiście o wiele szyb 
ciej i w sposób łatwiejszy wkra 
cza nowoczesność do chlewni 
dużych niż do małych. Dlatego 
mechanizacja tuczu wymaga w 
naszych warunkach wykona­
nia wielu prac naukowo-ba­
dawczych, związanych zarówno 
z budownictwem pomieszczeń 
inwentarskich, jch ogrzewa­
niem, wentylacją, zastosowa­
niem różnych urządzeń i ma­
szyn, a także z nowoczesnymi 
metodami karmienia inwenta­
rza.

W ostatnich latach sporo zro 
biono już w tym kierunku. 
Zwłaszcza Instytut Mechaniza 
cii i Elektryfikacji Rolnictwa w 
Warszawie od dłuższego czasu 
prowadzi wymianę doświad­
czeń z różnymi fermami trzo­
dy chlewnej w ramach między 
narodowych badań krajów 
RWPG. Badania te wykazały, 
że niektóre rozwiązania doty­
czące mechanizacji, nowoczes­
nych metod żywienia i w ogó­
le rozwoju hodowli trzody 
chlewnej doskonale zdające 
egzamin w jednym kraju nie 
sprawdzają się w innym.

Dlatego problem unowocześ 
nienia tuczu trzody chlewnej 
musi być rozwiązywany w spe 
cyficznych warunkach własne­
go kraju. Zwłaszcza u nas w 
rozdrobnionych gospodar-

stwach rolnych, właśnie dzięki 
mechanizacji i nowej techni­
ce skarmiania można uzyskać 
spore rezultaty, czyli zwięk­
szyć pogłowie tuczników — 
stwarzając warunki opłacal­
ności hodowli już nie pojedyn 
czych sztuk, ale nastawiając 
niektóre gospodarstwa śred­
niorolne na tę właśnie dziedzi 
nę produkcji rolnej.

Eksperyment - Szeligi
Obecnie Instytut Mechaniza­

cji i Elektryfikacji Rolnictwa 
jest w trakcie mechanizowania 
małej doświadczalnej chlewni, 
którą zlokalizowano w PGR 
Szeligi koło Warszawy. W 
związku z tendencją w wielu 
wsiach do tworzenia się współ 
nych gospodarstw hodowla­
nych ten przykład może oka­
zać się bardzo przydatny.

W eksperymentalnej tuczar- 
ni w Szeligach tuczniki będą 
żywione tylko paszą treściwą. 
Do zadawania pasz przewidzia 
no ruchome koryto przetacza­
ne na kółkacł| po. szynach. 
Zbiornik na pasze mieć będzie 
dwa wyloty umieszczone nad 
ruchomym korytem i zostanie 
wyposażony w dozowniki wy­
dzielające żądane porcje kar­
my. Dozowniki te uruchamia­
ne są automatycznie, jednocześ 
nie w celu uniemożliwienia 
przenoszenia się bakterii i za­
razków oraz wyjałowienia pa 
£zy zainstalowane zostaną czte 
ry lampy bakteriocydne BVW 
30, które zapalają się automa­
tycznie z chwilą ruchu koryta. ,

Pasza treściwa wymaga in­
tensywnego pojenia, a więc w 
każdym kojcu zainstaluje się 
automatyczne poidła smoczko­
we. Oprócz kompleksowej me­
chanizacji i nowoczesnych me 
tod żywienia, tucz trzody chlew 
nej wymaga również odpowied 
nich warunków mikroklima- 
tycznych. W pomieszczeniu tu 
czarni w Szeligach zainstaluje 
się specjalną podłogę, w której 
na warstwie piasku ułożone zo 
staną kable grzewne wykona­
ne z żyły kantalu DSD. Urzą­
dzenie czynne będzie tylko no 
cą, kiedy obowiązuje tańsza ta 
ryfa. Wymianę powietrza za­
pewnią cztery wentylatory 
wyciągowe konstrukcji szwedz 
kiej.. które działać będą za po 
mocą czujników termistoro- 
wych.

Z myślą o średniorolnych
PGR Szeligi jest obiektem 

eksperymentalnym i zdobyte w 
nim doświadczenia mogą być 
wykorzystane również w indy­
widualnych gospodarstwach 
średniorolnych. Z myślą właś­
nie o tego typu hodowli trzody 
chlewnej, IMER opracował rów 
nież technologię żywienia tucz 
ników.

Wiadomo, że najwięcej ma­
my ziemniaków i właśnie dla­
tego wszystkie urządzenia 
eksperymentalnie zainstalowa­
ne w PGR Szeligi — mimo że są 
przystosowane do paszy treś­
ciwej — nadają się do tzw. pa-

szy ciastowatej opartej na ziem 
niakach.

W Polsce ziemniaki spożywa 
ne są przez trzodę chlewną w 
postaci parowanej lub kiszo­
nek. Ta druga forma, która poz 
wala na konserwowanie paszy 
przez dłuższy okres, najlepiej 
spełnia swe zadanie. Trudno 
jednak w tradycyjnych parni- 
kach „sporządzać” kiszonki. Do 
parowania ziemniaków produ 
kuje się kolumnę parnikową o 
ruchu ciągłym PAC-1,8. Wy­
dajność tego urządzenia wyno 
si 1,2 tony na godzinę. Ponie­
waż — jak to w gospodarce 
rolnej — „czas liczy się na wa 
gę złota”, dużym mankamen­
tem jest to, że uparowane ziem 
niaki mają stosunkowo wyso­
ką temperaturę, co opóźnia ki 
szenie. W Instytucie Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
opracowano więc konstrukcję 
specjalnego urządzenia obniża­
jącego temperaturę parowa­
nych ziemniaków. Została ona 
tak dopasowana do współpracy 
z kolumną parnikową, że obni 
ża natychmiast temperaturę do 
35 stop. C i jednocześnie poda 
je ziemniaki do silosu.

Oczywiście mechanizacja cho 
wu trzody chlewnej jest u nas 
jeszcze w początkowym sta­
dium rozwoju. Szczególnie cen 
ne są więc wszystkie prace doś 
wiadczalne, które przynoszą 
bezpośrednią korzyść rolnikom 
wykazującym chęć unowocześ 
niania swych gospodarstw roi 
nych.

IRENA NIZIAŁKOWSKA

Po Lesznie i Wągrowcu 
- Kopenhaga

W poznańskim Klubie Wojsk 
Lotniczych trwa od ostatnich dni 
lutego br. wystawa prac z okazji
500-lecia 
nika. 26 
szło 100 
rzeźbie.

urodzin Mikołaja Koper- 
artystów eksponuje prze­
dziel w oleju, grafice i 
Ciesząca się dużym zain-

teresowaniem i frekwencją wysta 
wa trafi niebawem do sal wysta­
wowych w powiatowych domach 
kultury Leszna i Wągrowca.

Jak nas informuje komisarz wy 
stawy, artysta — plastyk Mieczy­
sław Chojnacki, ekspozycja ta z 
inicjatywy poznańskiego Oddziału 
Stowarzyszenia Marynistów Pol­
skich ma się znaleźć w lecie 1973 
r. w Kopenhadze, w Muzeum im. 
Thorvaldsena; uprzednio wystawa 
ulegnie pewnym zmianom, z uwa 
gi na zbyt dużą ilość prac.

Galeria Thorvaldsena jest jedną 
z najbardziej znanych w Danii. 
Warto wiedzieć, iż dziełem tego 
rzeźbiarza są m. in. pomniki Mi­
kołaja Kopernika i ks. Józefa Po­
niatowskiego w Warszawie. (t,h,n,)

ODPOWIADAMY

Pokarm dla ozimin

Ogromne znaczenie dla przyszłych plonów ma jak najwczet 
niejsze zasilanie ozimin dawkami nawozów sztucznych. Sicze 
gólnie jesl ło potrzebne w Wielkopolsce, mającej średnio 
i słabo zasobne w składniki mineralne gleby. Dla efektywność 
nawożenia ważne są odpowiednie proporcje i równomierność 
wysiewu. Z tym są zazwyczaj kłopoty, gdyż nie dorobiliśmy 
się jeszcze sprawnych siewników nawozowych. Dlatego na 
przedwiośniu, gdy gleba jeszcze zbył mokra, najlepiej wysie- 
wa się nawozy metodą tradycyjną — z płachty. Rolnicy wola 
nie czekać, aż ziemia obeschnie i będzie można wjechać z cią­
gnikiem. Korzystają z okazji, bo ostatnio poprawiło się nieco 
zaopatrzenie w nawozy, zwłaszcza saletrzane do zasilania ozi- 
min. Z zakupem i wysiewem nawozów nie ma co czekać, bo 
w tym roku są najniższe od lat zapasy w gminnych spółdziel­
niach i dla spóźnialskich może ich po prostu nie wystarczyć. 
Na zdjęciu: Konrad Jóżwiak z Jarząbkowa w powiecie gnieź­
nieńskim wysiewa mocznik na trzy hektary rzepaku, (empj

Fot. — K. Przychodzie!

zewsząd.
o wszystkim

WYSTAWA HAFTÓW

RYCZYWÓŁ. 30 dziewcząt, u- 
czestniczących w zajęciach 
„Szkoły żon", prowadzonej od 
października ub. roku przez GS 
Ryczywół w ośrodku „Nowocze­
sna Gospodyni", nauczyło się już 
wiele z zakresu prowadzenia gos 
podarstwa domowego. Bardzo 
chętnie uczestniczą one np. w 
lekcjach haftowania. Efekty ich 
pracy podziwiać można obecnie 
na zorganizowanej w ośrodku 
wystawie. Eksponowanych jest 
na niej kilkadziesiąt starannie wy 
konanych prac ozdabianych głów 
nie wzorami szamotulskimi i 
pałuckimi, (bop)

by regionu pałuckiego. Prezen- 
łowane tam będą przez 4 mie­
siące. (bop)

POKAZY „MALUCHA"
OBORNIKI. Mieszkańcy pow. o. 

bornickiego będą się mogli prze- 
konać w przyszłym tygodniu o 
wyglądzie i funkcjonalności po­
pularnego „Fiata 126p", gdyż 
PKO wraz z „Polmo-Behamoł" or 
ganizują specjalne pokazy. 20 
bm. samochód ten eksponowany 
będzie na Rynku w godz. od 10 
do 15 oraz na placu przy Fabry­
ce Mebli. Pokazy odbędą się też 
22 bm. w Rogoźnie przy FMR 
„Rofama" i w Murowanej Gośli­
nie — na Placu Powstańców Wiel 
kopolskich. Zainteresowanym u- 
dzielane będą informacje o da­
nych technicznych „malucha" 0- 
raz trybie i warunkach przyjmowa 
nia przedpłat w PKO. (bop)

WSPÓŁZAWODNICTWO 
W „OKUCIACH"

LESZNO. W Leszczyńskiej Fa­
bryce Okuć Budowlanych podsu­
mowano ostatnio wyniki współ­
zawodnictwa za II półrocze ubieg 
łego roku.

W grupie brygad zwyciężyła 
brygada Edwarda Stachowiaka 
ze zmiany mistrza Smukały, na­
tomiast we współzawodnictwie 
indywidualnym Mieczysław Gon- 
tarek — pracownik Działu Kon­
troli Jakości.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
pieniężne i książkowe, (mir)

ZWIĘKSZONA PRODUKCJA
WĄGROWIEC. Rolnicy 31 wsf 

sołeckich gminy Wągrowiec po­
stawili sobie za główny cel znacz 
ne zwiększenie produkcji zwie­
rzęcej. Uzyskają ją nie tylko po­
przez wzrost pogłowia zwierząt 
gospodarskich, ale także dzięki 
racjonalniejszemu ich żywieniu, 
poprawie zdrowotności oraz lep­
szej gospodarce paszowej. Ogó­
łem zobowiązanie rolników tej 
gminy zakłada dostarczenie na 
rynek w br. żywca o 10 proc, i 
mleka o 5,5 proc, więcej niż w 
roku 1972. (bop)

LUDOWI TWÓRCY

11.30 Taniec słowiański nad Nysą 
— rep. muzyczny; 11.45 „Klau­
diusz i Messalina” — ode. 4 pow.: 
12.25 Za kierownicą; 13 Na biało­
stockiej antenie; 15,10 „Ze złotych 
płyt ” Gilberta Becaud; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 Z jaz 
zowego archiwum — L. Armstrong 
i H. Thomas: 16.05 Kłopoty z nie­
dyskrecją — gawęda; 16.15 Bach na 
organach Silbermanna: 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — ode. 29 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pisarz miesiąca 
— Jan Parandowski: 18 Piosenki z 
różnych obrotów: 18.20 „Purpura” 
— gra Joe Zawinul; 18.30 Politvka 
dla wszystkich; 18.45 Mikroreeital 
Teresy Tutinas: 19A5 Pow. w wyd. 
dźw., „Teatr” W. Somerseta 
Maughama — ode. 1: 19.35 Muz. 
noczfa UKF: 20 Reminiscencje mu 
zyczne — Prokofiew — liryczny 
kubista; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” — Wewnętrzny imperatyw — 
słuch.; 21.10 „Ikar” — zespołu 
McDonalda i Gilesa: 21.30 Pieśni 
do mojego Boga...: 21.50 Opera — 
G. Donizettiego „Don Pasouale”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zesnół Sly and the Family Sło­
ne; 22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 
Swoie ulubione wiersze recytuje 
A. Lutosławska: 23.05 Sonaty kla-

A. Solera gra G. Galvez;
23.25 Piosenki we dwoje: 23.50 Spte 
wa łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15. 17. 19. 22

f TELEWIZJA 1

Środa — program i: 8 — 
..Ścigani przez śmierć” — fab film 
franc.: 9.55 — Fizyka (ki. VI): 
„Ciśnienie atmosferyczne”: 10.55 — 
Wychowanie plastyczne (kl. VII—

VIII); „Budowle zabytkowe”; 12,45 
— TV Technikum Rolnicze — Zoo­
logia, 1. 5 („Owady” I); 13.25 — TV 
Technikum Rolnicze — „Hodowla 
zwierząt”. I. 4: „Układ pokarmo­
wy”; 14 — Wybieramy zawód:
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy: 
„Pole figury” oraz „Długość krzy 
wej”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci: „Złote wrota” — 
Teatrzyk piosenki dzieciecei TV 
słowackiej w Koszycach: 17.30 — 
Informacje — Towarv — Propozy­
cje; 17.50 — „Przez Afrykę”, ode. 
III — film dokum. prod. czechosł.; 
18.25 — „Teleskop”: 18.45 — Star­
ty — public. młodzieżowa: 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.05 
— Studio 63 — z cyklu: „Onowieś 
ci mojej żony” — widowisko M. 
Żuławskiego pt. „Kluski z ma­
kiem”: 20.20 — Z serii „Szpieg ce­
sarza” — film prod. franc. nt. 
„Białe lilie” (kolor); 21.15 — „Po 
kinie” — felieton filmowy (kolor): 
21.45 — „Balet”, ode. VI nt. „Król 
sie bawi”: 22.15 — Dziennik i wiad. 
sportowe; 22.45 — Politechnika 
(powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Pieśni 
Odrodzenia” — w wyk. chóru „Ma 
drigal” (Rumunia); 17 — Przegląd 
prasy naukowo-technicznej; 17.10 
— Język francuski, 1. 38 — cz. II; 
17.40 — Snrawozd. z meczu hoke­
ja na lodzie Polska — Szwajcaria; 
1°.2O — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik: 20.05 — X Studencki Festiwal 
Jazzowy — „Jazz nad Odra” — 
odtworzenie koncertu finałowego: 
21.05 — 24 godziny (kolor): 21.15 — 
Teatr Sensacji — Patrick Hamil­
ton: „Gasnący płomień” (powt.); 
22,25 — Dziecko w świecie doros­
łych — program publ.: 22.55 — Ję­
zyk rosyjski (powt. 1. 23).

Regina R. z W. — W wyjątko­
wych okolicznościach sąd może 
wydać zezwolenie kobiecie na mai 
żeństwo przed ukończeniem przez 
nią 16 lat. Regułą jest, iż powin­
na mieć 18 lat. (324)

W. z Obornik. — Jeżeli nie ode­
brała pani wynagrodzenia osobiś­
cie, zakład pracy ma prawo prze­
słać pieniądze przekazem poczto­
wym na koszt pracownika. (Kodeks 
Cywilny przep. art. 454, par. 2).

P. C., Kościan. — Interweniuje 
pan u miarodajnych czynników. 
Teraz należy czekać na odpowiedź.

(216)

WĄGROWIEC. Środowisko 
twórców ludowych pow. wągro- 
wieckiego, skupiające 18 osób, 
należy do przodujących w Wiel- 
polsce. M. in. Irena Konopa 
przygotowała wiechy pałuckie 
na niedawną wystawę w Pradze. 
Z inicjatywy Powiatowego Ko­
mitetu Kultury i Sztuki odbyło 
się ostatnio ich spotkanie, na 
którym omówiono, aktualne kie­
runki pracy twórczej. Przedsta­
wiono też warunki konkursu na 
sztukę ludową woj. poznańskie­
go. Wszyscy tamtejsi twórcy 
zgłosili do niego akces. W ter­
minie do 20 maja br. dostarczą 
oni do Powiatowego Domu Kul­
tury swoje najciekawsze ekspo­
naty — wycinanki, hafty i rzeź-

Z Szamotuł

Miasto ciasną „sypialnią"
Co roku Prezydium MRN w 

Szamotułach wydaje na remon 
ty kapitalne budynków miesz­
kalnych 1,3 min złotych. Na re 
monty lub rozbiórkę czeka 0- 
becnie około 40 budynków. 
Najbardziej trudnym zada­
niem dla gospodarzy miasta 
jest brak wykonawców remon 
tów. Brak ekip budowlanych 
opóźnia również budownictwo

poziomie. W tej sytuacji roz­
wijanie się budownictwa indy 
widualnego jednorodzinnego, 
przy pomocy zakładów pracy, 
stanowi główny kierunek do­
datkowego zwiększania liczby 
mieszkań.

mieszkaniowe realizację

Kłopoty mieszkaniowe a tak 
że brak możliwości zatrudnie­
nia w szamotulskich zakładach

wszelkich nowych inwestycji.
Na mieszkania z Prezydium 

MRN czeka 300 rodzin, zaś ze 
Spółdzielni Mieszkaniowej 0- 
koło 450. Od kilku lat liczby te 
utrzymują się na tym samym

pracy, które nie wykazują ten
dencji rozwojowych, jest przy
czyną 
zków

coraz luźniejszych zwią 
części społeczeństwa ze

swoim miastem. Wielu ludz: 
podejmuje pracę w Poznaniu 
bądź we Wronkach, (mr)

Człowiek człowiekowi-
Mieszkaniec Stobnicy w powie­

cie obornickim — oh. 0 
przeszło 17 lat mieszka w budyn­
ku, należącym do Nadleśnictwa 
Oborniki. Przez cały czas pla™ 
regularnie czynsz w wysokości 
176 zł miesięcznie, ustalony w 
r. na podstawie umowy. Zawar­
to ją wprawdzie na okres trzeć 
lat, potem, tzn. w 1964 r. miano «• 
mowę odnowić, ale ówczesny n 
leśniczy - inż. B., po prostu po­
wiedział: „jeżeli nie jest wa» 
drogo, mieszkajcie spokojnie 
do śmierci”.

Nadleśniczy załatwił sprawę n»® 
że trochę nieformalnie, a e 
pewno — jak to się H)6"1 _ 
ludzku. Tym bardziej, że oD- 1 
z biegiem lat przeszedł na 
i (co nie jest bez uczenia) _ 
stał sołtysem. Wszystko wska Y 
ło na to, że sterany P'’acą<!nokoj. 
kiem człowiek, nie tylko 
nie spędzi Starość, ale {a.
jako sołtys, cieszący się* 
niem wsi będzie mógł (
tej wsi trochę P°Praco^;v jed- 
władze Nadleśnictwa 
nak, że to byłoby za pi? 
jakiejkolwiek zapowie^ czy^ 
jaśnienia przysłały pism . ,
gające się zapł^ce”iatv7ułem rzę­
dni kwoty U 112 z1’ nówno- 
komo zaległego czynsz • .}0 0.
cześnie Nadleśnictwo mig
płatę za mieszkanie na wynOji 
sięcznie (renta ob. ‘ wyobra- 
1060 zl). Nietrudno sobie 
zić reakcję starych u cenia n* 
dziej, że w razie ,n,ez termin*8 
leżności w okre }̂ny postęp**^' 
Nadleśnictwo grozi f 
niem sądowym. ji(.

Nie wiemy, czym k>® ma pOd 
Nadleśnictwo, czy 1 .1 mienia«
stawy prawne aby na~ ale jed-
stan istniejący od a ’ d w5zd- 
no można stwierdzi . sprJ
*<ą wątpliwość, sposob wkoliHuie z 
wa została ^^^unkóW mię' 
pojęciem dobrych stosunk 
dzyludzkich. (jz)
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